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DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a ,
(lilia 2 4  SlycKiiia (5 Lutego).
Najwyżej zatwierdzona w d. 31-m grudnia 1866 r. 

instrukcja dla oficerów urzędów nadzorczych Warsza­
wskiego okręgti zandarmerji  —  1. Wstęp. § 1. War­
szawski okrąg zandarmerji ustanowiony jest dla dozo­
rowania ochraniania pomyślności i spokojności wszy­
stkich stanów, tudzież nienaruszania prawa i prze­
strzegania przez wszelkie władze ścisłej sprawiedli­
wości. II . Przepisy ogólne: §  2. Oficerowie warsza­
wskiego okręgu zandarmerji pilnują niedopuszczenia 
nieporządków, nadużyć i czynów nieprawych we 
wszelkich bez wyjątku gałęziach administracji i we 
wszystkich stanach, z wyłączeniem spraw, oddanych 
pod rozpoznanie sądowe. § 3. Bronią praw obywate­
li od naruszenia ich przez czyjąkolwiek władzę. § i .  
Ochraniają społeczeństwo od szkodliwego wpływu lu­
dzi źle myślących i od przewagi osób źle intencjono- 
wanych, usiłujących zakłócić spokojność publiczną i 
bezpieczeństwo kraju. I I I .  Sposób postępowania. § 5. 
Ola osiągnienia powyższego celu, oficerowie korpusu 
żandarmerji w czynnościach swoich używają środków 
łagodności i przekonania, starając się o ile można, 
każde złe usunąć przez dobrą radę lub wpływ osobi­
sty. § 6. Gdyby do ich wiadomości doszło jakiekolwiek 
bezprawie, o spełnieniu którego się przekonają, albo 
spełnienie którego niewątpliwie ma nastąpić, starają 
się zależnemi od siebie środkami zapobiedz złemu, 
skoro będzie można; w przeciwnym zaś razie niezwło­
cznie donoszą o tern władzy, od której będzie zale­
żeć usunięcie zła, a jednocześnie zawiadomią o tern 
Swoją zwierzchność. § 7. W okolicznościach szcze­
gólnej wagi, dotyczących pomyślności kraju lub bez­
pieczeństwa publicznego, działają z nadzwyczajną e- 
Dergją i w razie potrzeby pomocy ze strony naczelni­
ków wojskowych i cywilnych, wzywają ich o to, pod 
osobistą swą odpowiedzialnością, donosząc o tern nie­
zwłocznie swojej zwierzchności. § 8. Podających za­
żalenia na nieprawne działania władz i osób wysłu­
chują z uwagą, i wskazując właściwą drogę do za­
spokojenia słusznych żądań, biorą możliwy od siebie 
udział w poparciu ich interesów. § 9 . Udział w usu­
waniu i uprzedzaniu nadużyć w sprawach skarbowych 
i gminnych przyjmują z własnego natchnienia, a u­

dział w sprawach prywatnych — na skutek podań in­
teresentów, żądających ich pomocy. § 10. A wtaazą 
miejscową działają zgodnie, stosując się zawsze do ni­
niejszej instrukcji. § II. Przestrzegają, ażeby wszel­
kie ich czynności dla osiągnienia ogólnego celu, ciągle 
były w związku z bliższemi urzędami żandarmerji, z 
któremi znoszą się, udzielając wzajemną pomoc tym­
że i miejscowej władzy w granicach legalności. I  V ■ 
Obowiązki oficerów w irszawskiego okręgu■ zandarme­
rji. § 12. Oprócz ustanowionych rozjazdów termino­
wych, oficerowie żandarmerji udają się w każdym cza­
sie tam, gdzie według okoliczności sprawy uznają po­
trzebę swej obecności, donosząc o każdej podobnej
podróży, tudzieżokomisorjach tak swoichjakoteż pod­
władnych swoich oficerów — sztabowi korpusu żan­
darmerji właściwą drogą; a z odebranych poleceń skła­
dają naczelnikowi okręgu kopje, z przytoczeniem uczy­
nionego na skutek tychże rozporządzenia. § 13. Gdy 
dojdzie do nich wiadomość o zaszłych sprawach i wy­
padkach, mających polityczne lub wyłącznie ważne 
znaczenie, zażądają pomocy zwierzchności wojskowej i 
cywilnej, która udzieloną im zostanie w zakresie le­
galności. § 14. Oficerowie korpusu żandarmerji, na 
wezwanie gubernatorów lub wyższych władz, towarzy­
szą im w objazdach powierzonych ich dozorowi 
miejscowości, jeżeli nie napotkają w tej mierze prze­
szkód służbowych, a w ostatnim razie (lono- 

swojej zwierzchności o powodach odmówienia. 
§ 15. Z własnego uznania znajdują się przy prowa­
dzeniu śledztw, które poczytają za szczególnie ważne 
i dotyczące iuteresu rządowego lub publicznego, nie 
biorąc bezpośredniego udziału w prowadzeniu śledztw, 
a tylko dopomagając wszelkiemi zależnemi od siebie 
środkami do zupełnego wykrycia prawdy. § 16- Obe­
cni będą przy prowadzenia śledztw, na wezwanie 
miejscowej władzy, w takim tylko razie, gdy to nie 
przeszkodzi wykonaniu właściwych ich obowiązków. 
W razie zaś odmówienia wezwaniu miejscowej wła­
dzy znajdowania się przy śledztwie, zawiadamiają 
niezwłocznie najbliższą zwierzchność żandarmską
0 powodach swego odmówienia. § 17. Sami prowa­
dzą śledztwa i badania tylko z najwyższego rozkazu, 
lub z polecenia Namiestnika królestwa i szefa żan­
darmów. § 18. Atentują przy śledztwach na żądanie 
osób prywatnych, w razie jeżeli nie napotkają prze­
szkód służbowych i będą mieć szczególne do tego 
powody. § 19. Obecni będą, na wezwanie władzy 
pocztowej, przy rewizji posyłek, zawierających zna­
czną ilość biletów kredytowych, szczególniej P0CleJ" 
rżanych, i w razie potrzeby, dopomagają do wy|u,f‘ 
cia winnych. § 20. Pilnują ukazania się cnibarju^zo
1 ludzi złe zamiary knujących, rozsiewających pog - 
ski na szkodę kraju i społeczeństwa, pomae ją 
zatrzymania ich i oddania władzy miejscowej- 9 •
Mają nadzór nad monopolistami i przekupni ) , .
śniającymi sposób zaspakajania potrze } ’
i w razie dostrzeżonych w t o *
odnosn  się do właściwej ,b r„to  fon-
ców do odpowiedzialności. § z A rumy*

K d z ą * S K d S e S Ł  na powyższy 
cel, i czy nie mają innego^ f f f X S w  J X b n e -
me mięszając się zresztą ami w bieWr
go rodzaju. S a w a c h  i drogach. § 24.
mu opłat na mostac , P ^ - porze udawać się
W razie potrzeby mogą °. « P znajdujących 
dla ustnego rozmówienia się 1 zakładach J)0praw-
się: a )w w zakładach dobroczynnych,
1 — .. i. .. ł n 1,11

? S S ; 1 ) V S z S t a c h  skarbowych;

dzie potrzebna i udzielana niezwłocznie, przez wła­
dze gubernjalne — na wezwanie naczelników guber- 
njalnych urzędów żandarmerji, a przez władze po­
wiatowe—na wezwanie naczelników powiatowych u- 
rzędów żandarmerji. § 26. O wszelkich intesesach, 
w których wezmą jakikolwiek udział, prowadzą o- 
sobny dziennik, który w 1-ej rubryce obejmować ma 
treść interesu i wniesionego podania, w 2 - e j —wyda­
ne rozporządzenie, a w 3-ej—ostateczny rezultat in­
teresu. § 27. Nie wydają nikomu: a) kopij z poleceń 
władzy względem powierzonego sobie jakiegokolwiek 
poruczenia, wyjąwszy tych, które mają być produ­
kowane pewnej władzy lub osobie; b) w żadnym ra- 

świadectw pochwalnych; gdyby wszakże ktozie

wcŁi sata ̂ . -

w7a*ifE*cSej'apSł,.

Z  siebie dla towarzy­
skiego^ innych zaś odwiedzają sami, albo odnoszą *  
d o S  n a  piśmie; żądają także od władz rządowych, 
a d m in is t r a c j i  gubernialnej .. powiatowej, wyjąwszy 
są d o w y c h , poufnej informacji o stanie spraw, jaka bę­

przez swą czynność w zawodzie służbowym lub ży­
ciu prywatnem zwrócił na się szczególną uwagę, po­
dają o tern właściwą drogą do wiadomości szefa żan­
darmów. Y. Odpowiedzialność i podwladność. § 2 8 . 
We wszystkich wyżwyrażonych przedmiotach, ofice­
rowie żandarmerji mają nadzór odpowiedzialny. §29. 
W czynnościach swoich, dotyczących wykonania obo­
wiązków, niniejszą instrukcją wskazanych, podwładni 
są wyłącznie i bezpośrednio tylko zwierzchności kor­
pusu żandarmów, bez żadnej zależności od postron­
nych władż. Polecenia Namiestnika królestwa speł­
niają niezwłocznie i bezwarunkowo, czy takowe wy­
dane będą bezpośrednio, czy też przez zwierzchność 
okręgu, łtaporta swoje składają naczelnikowi okrę­
gu, komunikując treść ich i tym władzom, które ma­
ją  rozpatrywać dopełnione przez nich czynności; na­
czelnik zaś okręgu ważniejsze okoliczności przedsta­
wia Namiestnikowi. O wypadkach zasługujących na 
uwagę, jednocześnie z doniesieniem naczelnikowi o- 
kręgu, przesyłają raporta wprost i szefowi żandar­
mów, adresując je do rąk własnych, lub do Ill-go 
wydziału przybocznej kancelarji Cesarskiej, stosow­
nie do ważności przedmiotu. § 30. W  razie jakiegokol­
wiek nadużycia ze strony oficera żandarmerji, prze­
kroczenia władzy lub sprzeciwienia rozporządzeniom 
władz rządowych, te ostatnie podają do wiadomości 
Namiestnika, “przytaczając walczące przeciwko ofice­
rowi zarzuty stanowczo i koniecznie z wyszczególnie­
n i e m  obwiniających faktów. § 3 1 . Po zakomuniko­
waniu o tern przez Namiestnika szefowi żandarmów, 
takowe z rozporządzenia tego szefa będą sprawdzone 
i zakomunikowane sztabowi korpusu żandarmów, 
który, za porozumieniem się z II I  wydziałem przy­
bocznej kancelarji Cesarskiej, przedstawi je  wraz 
z konkluzją swoją szefowi żandarmów, a ten o wyro­
ku zawiadomi Namiestnika królestwa.

Porządek poboru i wypłaty sum w kasach Króle­
stwa Polskiego od daty 1 (13) stycznia 1867 roku. 
l j  Na zasadzie Najwyższego rokazu wraz z wprowa­
dzeniem od dnia 1 (13) stycznia 1867 roku nowych 
przepisów kasowych w- Królestwie Polskiem, w miejsce 
istniejących obecnie Kas Skarbowych ustanaw iają się 
Kasy następujące:

W  gubernji Warszawskiej: 1) w m. W arszaw ie— 
Kasa Główna W arszawska *) 2) w ni. W arszaw ie__
Kasa G ubernjalna dla Pow iatu W arszawskiego; 3) w m
M ińsku— Kasa Okręgowa dla P o w ia tó w : Mińskiego 
i Radymińskiego; 4) w tn. Skierniew icach— K asa Okrę­
gowa dla Powiatów: Skierniewickiego i Grodiskiego;
5) w m. Łowiczu K asa Okręgowa dla Powiatów: Ło- 
wiczskiego i Sochaczewskiego; 6) w m. G ro jc u -K a sa  
Okręgowa dla Powiatów: Grójeckiego i Gorno-Kalwa- 
iy js 'iego ; / )  w m. K utnie— K asa Okręgowa dla Po- 
wiatów: Kutnowskiego i Gostyńskiego; 8} w m. W ło­
cław ską K asa Okręgowa dla Powiatów: W łocław ­
skiego i Radiejewskiego.

W  gubernji Kaliskiej: 9) w m. K aliszu— K asa G u­
bernjalna dla Powiatu Kaliskiego; 10) w m. Koninie- 
Kasa Okręgowm dla Powiatów: Konińskiego, Słupeckie­
go i Kolskiego; 11) w m. Łęczycy — Kasa Okręgowa dla 
Powiatów: Łęczyckiego i Turekskiego; 12) w w.

Kasę dochodów farbowych
( * )  Dochody pobierane przez Jiasę 

i. Warszawy, będą jak dotąd wpł f  y
Kasy-



ra d z ii— K asa  O kręgow a d la  Powiatów: Sieradzkiego 
i 'W ieluńskiego.

W  gubernji Petrokowskiej: 13) w m. Petrokowie— 
Kasa Gubernjalna dla Powiatów: Petrokowskiego i Ra­
domskiego; 14) w m. Rawie—Kasa Okręgowa dla Po­
wiatu Rawskiego; 15) w no. Łodzi—Kasa Okręgowa 
dla Powiatów: Łodińskiego, Łaskiego i Brezińskiego; 
16) w m. Częstochowie — Kasa Okręgowa dla Powia­
tów: Częstochowskiego i Bendińskiego.

W  gubernji R adom skiej: 17) w m. Radomiu Ka­
sa gubernjalna dla Powiatów: Radomskiego i Kozicnie- 
kiego; 18) w m. Opocznie—Kasa Okręgowa dla Po­
wiatów: Opoczenskiego i Końskiego; 19) w m. Opato­
wie— Kasa Okręgowa dla Powiatów: Opatowskiego 
i Iłżeckiego; 20) w m. Sandomierzu—Kasa Okręgowa 
połączona z oddziałem płatniczym dla Powiatu San- 
domirskiego.

W  gubernji Kieleckiej: 21) w m. Kielcach—Kasa 
Gubernjalna dla Powiatu Kieleckiego; 22) w m. Mie­
chowie—Kasa Okręgowa dla Powiatów: Miechowskie­
go i Olkhszskiego; 23) w ni. Stopnicy— Kasa Okręgo­
wa dla Powiatów: Stopnickiego i Pińczowskiego; 24) 
w m. Andrejowie —Kasa Okręgowa dla Powiatów: An- 
drejewskiego i Włoszczowskiego.

W  gubernji Lubelskiej: 25) w m. Lublinie—Kasa 
Gubernjalna dla Pow-iatów: Lubelskiego i Lubartów; 
skiego; 26) w m. Hrubieszowie —Kasa Okręgowa dla 
Powiatowe Hrubieszowskiego i Tomaszowskiego; 27) 
w m. Chołmie—Kasa Okręgowa dla Powiatu Chołrn- 
skiego; 28) w m. Janowie— Kasa Okręgowa dla Po­
wiatów: Janowskiego i Biełgorajskiego; 29) w m.
Nowej-Aleksandrji —Kasa.Okręgowa dla Powiatu No- 
wo-Aleksandryjskiego; 30) w m. Zamostiu -  Kasa Okrę­
gowa dla Powiatów: Zamostskiego i Krasnostawskiego.

W  gubernji Siedleckiej: 31) w m. Siedlcach—Kasa 
Gubernjalna dla Powiatów: Siedleckiego, W ęgrowskie- 
go i Sokołowskiego; 32) w m. Łukowie Kasa Okrę­
gowa dla Powiatów: Łukowskiego i Radyńskiego; 33) 
w m. Garwolinie—Kasa Okręgowa dla Powiatu Gar- 
wolińskiego; 34) w m. Włodawie —Kasa Okręgowa dla 
Powiatu Włodawskiego; 35) w m. Bieły—Kasa Okrę- , 
gowa dla Powiatów: Bielskiego i Konstantynowskiego.

W  gubernji Płockiej', w in. Płocku — Kasa Guber- ; 
njalna dla Powiatów: Płockiego i Płońskiego; 37) w m. 
Lipnie — Kasa Okręgowa dla Powiatów: Lipnowskiego 
i Rypińskiego; 38) w in. Mławie-—Kasa Okręgowa dla 
Powiatów: Mławskiego i Sierpeekiego; 39) w m. Pra- 
snyszu—Kasa Okręgowa dla Powiatów: Prasnyszskie- 
go i Ciechanowskiego.

W  gubernji Łom żyńskiej: 40) w m. Łomży—Kasa 
Gubernjalna dla powiatów, Łomżyńskiego i Mazowiec­
kiego; 41) w k . Szczuczynie— Kasa Okręgowa dla Po­
wiatów: Szczuczyńskiego i Kolneńskiego; 42) w m. 
Ostrołęce—Kasa Okręgowa dla Powiatów: Ostrołęc­
kiego i Ostrowskiego; 43) w Pułtusku—Kasa Okręgo­
wa dla Powiatów: Pułtuskiego i Makowskiego.

W  gubernji Suwalkskiej: 44) w m. Suwałkach — 
Kasa Gubernjalna dla Powiatów: Suwałkskiego i Augu­
stowskiego; 45) w m. Marjampolu— Kasa Okręgowa 
dla Powiatów: Marj ani polskiego i Kalwaryjskiego; 46) 
w m. Wcłkowyszkach—Kasa Okręgowa dla Powiatów: 
Wołkowyszskiego i Władisławowskiego; 47) w m. Sej­
nach— Kasa Okręgowa dla Powiatu Sejnskiego. —  2) 
Wedle Ustawy o podatku gruntowym dworskim Naj­
wyżej zatwierdzonej d. 8 (20) Grudnia 1866 r., w miejsce 
Kontyngensu liwerunkowego dworskiego, podatku ofia­
ry i wszelkich należących do nich opłat dodatkowych, 
tudzież subsidjum cliaritativum, młynowego, kanonu 
z młynów i czopowego ustanawia się podatek gruntowy 
dworski. 3) Skutkiem przedłużonego o dni 12 wyko­
nywania budżetu dochodów i wydatków Królestwa
1866 roku, z odniesieniem do tegoż budżetu wszelkich 
obrotów finansowych Królestwa za czas od dnia 20 
Grudnia ( l Stycznia) 1866/7 roku do 1 (13) Stycznia
1867 roku, termin do poboru do'chodow z dóbr i fun­
duszów pojezuickich, mostowego i innych pomniejszych 
dochodów stałych, pobieranych od włącznie dnia 20 
Grudnia (1 stycznia) posunięto o 12 dni naprzód z tern, 
ażeby kary za nieoplatę tych dochodów obliczały się 
nie od dnia 20 Stycznia ( l Lutego), lecz od dnia 1 (13) 
Lutego.

K om isja  Rządowa Oświecenia Publicznego zawia- 
damia osoby interesowane, że w bieżącym roku szkol­
nym wakuje 25 stypendjów z następujących zapisów 
prywatnych: 1) Chromińskiego Kazimierza, stypen-
djum 1, w wysokości rsr. 6 i kop. 69, w rodzaju pre- 
mjum dla moralnego i celującego ucznia klas wyższych 
w szkołach Lubelskich. 2) Ciołkoioskiej Amelji, sty- 
pendjum 1, w ilości rsr. 150 rocznie, dla potomka je ­
dnej z następujących 10-ciu rodzin: 1) Natalji Mar-
chockiej, 2) Jana Żabickiego, 3) Jana Nieprzeekiego, 
4) Ignacego i Julji Rojewskich, 5) Emilji Niewiarowskiej, 
6) Feliksa Bielawskiego, 7) Kajetana Marcinkowskiego, 
8) Franciszka Marcinkowskiego, 9) Ignacego Nowo­

sielskiego i 10) Henryka Ciołkowskiego,a w braku kan­
dydata z tych rodzin, dla syna niezamożnych obywateli 
powiatu Siedleckiego, odznaczającego się moralnem spra­
wowaniem i celującemi postępami w naukach. 3) Czy­
żewskiego Baltazara, stypendjum 1, w ilości rsr. 74 
i kop. 83 rocznie, dla najbliższych krewnych z domu 
Czyżewskich, w braku ich, dalszych krewnych herbu 
Dreja lub Szczerbiec, a w braku i tych, dla potomków 
linji żeńskiej domu Czyżewskich herbu Korab’. 4) D o- 
łęg iMichała, stypendjum 1, w wysokości rsr. 120 i kop. 
45, dla ucznia szkól Radomskich, rodem z dóbr Swo- 
rzyce lub Machory, według wyboru gromad wiejskich 
tychże dóbr. 5) Fiecka  Wilhelma, stypendjum 1, w ilo­
ści rsr. 7 kop. 90 dla ubogiego ucznia gimnazjum 
w Płocku. 6) Karnkowskiego  Stanisława, stypendja 2, 
po rsr. 90, dla młodzieńców z familji Karnkowskich; 
dalej, dla używających tego samego co Karnkowscy 
herbu, a w braku jednych i drugich, dla dzieci ubegich 
rodziców szlacheckiego pochodzenia. 7) A ątskiego Apo­
linarego, stypendjum 1, w ilości rsr. 5 rocznie, dla ubo­
giego ucznia gimnazjum w Radomiu. 8) Lipskiego  An­
drzeja, stypendja 4, dwa po rsr. 70 i dwa po rs. 75, dla naj­
bliższych krewnych domu Lipskich, a w braku ich, dla 
młodzieży szlacheckiego pochodzenia z domów w b. wo­
jewództwie Kaliskiem osiadłych. 9) Skrzyńskiej Kon­
stancji, stypendja 2, po rsr. 51 i kop. 13, dla młodzie­
ży z domu Gosławskich i Doruchowskich. 10) Suro- 
wieckiego Wawrzyńca, stypendja 2, po rsr. 104 rocznie, 
dla sukcesorów linji męzkiej imienia Surowieckich, po, 
braciach testatora Andrzeju i Wojciechu, dalej, dla suk­
cesorów linji żeńskiej i innych bliższych krewnych za- 
pisodawcy; nastęt nie dla sukcesorów Bartłomieja Kossa­
kowskiego, i wreszcie, w braku wyżej wymienionych, 
dla ubogich uczniów, zaleconych z moralności i pilności 
w naukach. Stypendja te przywiązane są do zakładów 
naukowych średnich, a kandydaci, nie pochodzący z fa­
milji, winni koniecznie uczęszczać do jednego z gimna­
zjów Warszawskich. 11) Szaniawskiego Konstantego, 
b. sędziego ziemi Lubelskiej, stypendja 2, po rsr. 33 
i kop. 62, dla Szaniawskich, a w braku dla synów 
ubogich rodziców stanu szlacheckiego innnych familji. 
12) T ąkla  Franciszka, stypendjum 1, w wysokości rsr. 
150, dla najmniej zamożnego młodzieńca z domu Tą- 
klów herbu Korczak. 13) Turobojskiego Walentego, 
stypendjum 1, w wysokości rsr. 88 kop. 72 dla bliż­
szych, a następnie i dalszych krewnych testatora. 14)

| Ubysza Andrzeja, stypendjów 3, po rsr. 28 kop. 40, 
i  dla młodzieży z rodu Ubyszów, a. ty braku ich, dla dzie­

ci szlachty herbu Cholowa. 15) Wasilkowskiego An­
toniego, stypendjum 1, w wysokości rsr. 167 i kop. 54, 
dla krewnych bliższych i dalszych i dla powinowatych 
testatora, a w braku ich, dla celujących i wzorowo 
sprawujących się uczniów giinnajum Lubelskiego, ro­
dem z miasta Lublina. 16) Wierzejskiego Macieja, sty­
pendjum 1, dla młodzieży, pochodzącej z familji testa­
tora, a w braku takowej, dla uczniów tegoż, co testator 
nazwiska.—Kandydaci do stypendjów pod liczbami 1, 
5 i 7 winni zanosić swe po dania do właściwych Zwierzch­
ników Szkól; chcący się nbiegać o stypendjum pod 
N. 2 zgłaszać się mają do p. Klemensa Marchoekiogo, 
dziedzica dóbr Krzeska, w powiecie Siedleckim; kandy­
daci na stypendja Dołęgi udać się winni ze swem żąda­
niem do wójtów gmin Machory lub Sworzyce, a kandy­
daci na wszelkie inne stypendja obowiązani są zanosić 
w tym celu prośby do Komisji Rządowej, która po roz­
patrzeniu złożonych dowodów kwalifikacji familijnej 
i zasiągnięciu opinji opiekunów, czyli senjorów powyż­
szych zapisów stypendjałnych, zgodnie z wolą zapiso- 
dawców, wakujące stypendja przyzna. Prośby przyj­
mowane będą w ciągu 6-ciu tygodni od daty niniejsze­
go ogłoszenia.

K om isja  Rządowa Spraw  Wewnętrznych i D ucho­
w nych.— Z powodu okazania się zarazy księgosuszu w 
prowincjach Cesarstwa Austrjackiego, graniczących 
z Prusami, oraz w niektórych miejscowościach Królestwa 
Polskiego, Regencja Górnego Szlązka zaprowadziła na 
granicy powiatów: Bytońskiego, Błeszyńskiego, Rybnic­
kiego, Raciborskiego, Leobszyc, Neustad, Neisse, Kreu- 
zburg, Rozenberg i Lublinie, następujące środki ostro­
żności: 1) Nie wolno jest wprowadzać z Królestwa Pol­
skiego i Cesarstwa Austrjackiego przez punkta granicz­
ne rzeczonych powiatów do Prus, bydła rogatego, owiec, 
trzody chlewnej, kóz, psów i drobiu, jak również świe­
żych bydlęcych i innych skór, rogów, nietopionego oju, 
mięsa wołowego, mierzwy, suchej paszy i używanym 
sprąętów stajennych wszelkiego rodzaju. 2) Także wpu 
szczane być nie mają: surowa wrełna, suche s óry i w o 
sy zwierzęce (z wyjątkiem szczeciny), jak  snoio o-azą 
się powody do twierdzenia, że przedmioty te pochodzą 
z miejsc zarażonych. 3) Takim tylko osobom dozwolone 
jest przejście granicy, o których będzie pewność, ze albo 
wcale w miejscach zarażonych nie były lub tamże nie 
miały żadnej styczności z bydłem rogatem. Wszystkim 
zaś innym osobom, którzy z tytułu procederu swego mo­

gą mieć zetknięcie z bydłem rogatem, jako to: rzeżni- 
kom, handlarzom bydła i skór, garbarzom, oprawcom, 
wzbroniony jest wstęp do Prus, w razie zaś koniecznej 
tego potrzeby, poddać się winni na granicy pomienio- 
nych wyżej powiatów starannemu oczyszczeniu pod do­
zorem policyjnym. O czem Komisja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, w skutku żądania Kon­
sulatu Jeneralnego Królestwa Pruskiego, do wiadomo­
ści powszechnej podaje.

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: v? ilości rsr. 25,492 kop. 82, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Stycznia (1 
Lutego) r. b. Ewarystowi Grodzickiemu , właścicielowi 
dóbr Dębica, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powie­
cie Lubartowskim, Gminie Czemerniki, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilośei rsr. 10,231 kop. 94, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Stycznia (1 Lu­
tego) r. b, Leopoldowi Sieroszewskiemu, właścicielowi 
dóbr Wólka-Kozłowska, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Radimińskim, Gminie Klembów, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy; —w iiości rs. 3,259 k. 28, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komiąji z d. 20 
Stycznia (1 Lutego) r. b. Mieczysławowi Zdziiow it- 
ckiemu, właścicielowi dóbr Chomętów-Puszcz, położo­
nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Gębarzew, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Radomskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rsr. 220 kop. 66, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. Sukcesorom 
Adama Kujawskiego, właścicielom dóbr Bobrowe C iD , 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostaw 
skim, Gminie Orchowiec, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 8,314, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 20 -Stycznia (1 Lutego) r. b. Salomei 
Karnkowskiej, właścicielce dóbr Wielka-Wieś, położo­
nych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokow- 
skim. Gminie Gomolin, wysłane zostało do Kasy Gubsr- 
njalnej Kaliszskiej, celem wypłaty ko i.u należy; —w ilo­
ści rsr. 16,565 k. 90, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. Jó ­
zefowi M ichalskiemu, właścicielowi dóbr sekwestrowa- 
nych Borówno, położonych w Gubernji Petrokowskief, 
Powiecie Radomskim, Gminie Borówno, wysiane została 
do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu 
należy; — v ilości h .  9,837 k. 93, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d, 20 Stycznia (1 Lutego) r.b . 
Marceli Faleńskitj, właścicielce dóbr Ner, położonych 
w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Łęczyckim,Gminie Gost- 
ków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, 
celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 18,678, kop. 
47, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
20 Stycznia (1 Lutego) r. b. Janowi Lebelt, (aścicie- 
iowi dóbr Zgniłe-Błoto, położonych w Gubernji Petro­
kowskiej, Powiecie Łodzińskim, Gminie Bełdów, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 2,303 kop. 52, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 
Stycznia (1 Lutego) r. b. Hipolitowi Sulikowskiemu, 
właścicielowi dóbr Zalesierki A, B, położonych w Gu- 
bernji Petrokowskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Do­
broszyce, wysłane zostało do Kasy Gnbernjainej Kalisz­
skiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 1,538 
kop. 56, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. Dyonizetnu i Hele­
nie Seroczyńskim , właścicielom dóbr Cliudo-Wola E, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
Gminie Chudo-Wola, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Lubelskiej, celem wypłaty kemu należy; —w ilo­
ści rs. 11 ,3 0 0 , przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 20 Stycznia (l Lutego) r. b. Bogusła­
wowi Trębickiemu, właścicielowi dóbr Teliórzewek, 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Radiń- 
skim, Gminie Sitno, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 6,943 kop. 67, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 Lutego) r b. Laurze 
JLordliczko, właścicielce dóbr Rogoźnik, położonych 
w Gubernji Petrokowskiej, P  owiecie Będzińskim, Gmi­
nie Ożarowiec, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości r.-r. 
1,106 kop. i l 5 przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. Józefowi 
Zielińskiemu, właścicielowi dóbr Kalinowo, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kutnowskim, Gmi­
nie Kalinowo, wysłano zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilośei 
rsr. 4,077 kop. 92, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. Anto­
niemu Zielińskiem u  , właścicielowi dóbr Żdżywój, po­
łożonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyszskim, 
Gipinie Bugzy-Płockie, wysłane zostało do- Kasy Gu-



bernjalnej Płockiej, celem wypłaty kofnu należy; —w ilo­
ści rsr. 5 ,304 kop. 4, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. A r­
turow i Podczaskiem u , właścicielowi dóbr Skwierczyn- j 
Russki, położonych w G ubernji Siedleckiej, Powiecie * 
Sokołow-skim, Gminie Repki, wysłane zostało do Kasy j 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;— ; 
w  ilości rsr. 1,271 k. 78, przypadające na mocy rozpo- | 
rządzenia Komisji z dnia 20 Stycznia ( l  Lutego) r. b. 
Karolinie W alewskiej, właścicielce dóbr Kiełtyki, polo- . 
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
h>więcice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P łoc­
kiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 22,173 
kop. 4 4 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji : 
z dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. W alentemu G o r­
czyńskiem u,  właścicielowi dóbr Szczawin - Kościelny, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie G o­
styńskim. Gminie Szczawin-Kościelny, wysłane zostało j 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 7,857 k. 47, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Stycznia (1 Lu- • 
tego) r. b. Leonardowi Święcickiemu,  właścicielowi dóbr . 
Inowłodz, położonych w Gubernji Petrokow skiej, P o- ; 
wiecie Rawskim, Gminie Lubochnia, wysłane zostało ' 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko- ■ 
mu należy; —w ilości rs. 1,619 kop. 67, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Stycznia (1 
Lutego) r. b. Józefowi /Kobylińskiemu,  w łaścicielow i' 
dóbr Ostrowice A , położonych w Gubernji Siedleckiej, 
Powiecie Sokołowskim, Gminie W yrozęby, wysłane zo­
stało do Kasy fłubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty : 
komu należy; — w ilości rs. 4 ,966 , przypadające na mo­
ny rozporządzenia Komisji z <Ł 20 Stycznia (1 Lutego) . 
r. b. Bercie S ejn ,  właścicielce dóbr Sierznia, położonych j 
■w Gubernji Petrokowskiej, Powiesie Brezińskim, Gmi­
nach Lipiny i Niosółków, wysłane zostało do Kasy Gu- < 
bernjalnej Warszawskiej, celem w ypłaty komu należy;—  i 

w ilości rsr. 2,924 kop. 66, przypadające na mocy roz- . 
porządzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. : 
Sukcesorom R usockim ,  właścicielom dóbr Suliszów, po- : 
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sandomir- 
akim, Gminie Łoniów, wysłane zostało do Kasy Guber- . 
njalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo- j 
ści rs. 7,071 kop. 96, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. Kazi- ■ 
mierzowi W olskiemu,  właścicielowi dóbr sekwestrowa- ; 
nych Poniemoń, położonych w Gub. Suwałkskiej, Pow. . 
Sejnskim, Gminie Kudrjany, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; 
—  w ilości rs. 2,819 k. 85, przypadające na mocy roz- : 
porządzenia Komisji z dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. 
Piotrowi Zakrzew skiem u,  właścicielowi dóbr Piery- 
s*ew, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Gostyńskim, Gminie Dobrów, wysłane zostało do Kasy ; 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale- 5 

— w ilości rsr. 6,082 k. 39, przypadające na mocy 
r °zporządzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 Lutegęp 
r - b. Jarosław ow i Kobierzyckiem u,  właścicielami,-jiólur 
d ąb row a W ielka, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o ­
miecie Sieradzkim, Gminie Barczew, wysłane zostało | 

Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 23,339 k. 75, przypadające na mo- * 
cy rozporządzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 Lutego) 
r - b. Aleksandrowi B erdja jew , właścicielowi dóbr do- | 
nacyjnych K ow ale-W ierzbie, położonych w Gubernji 
^aliszskiej, Powiecie W ieluńskim, Gminie Kowale, wysła- j 
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wy- 
Płaty komu należy;— w ilości rs. 3 ,188 k. 83 , przypada- • 
J^°e na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Stycznia ) 
G  Lutego) r. b. Leonowi Osuchowskiemu , właścicie- j 

dóbr Rogolin, położonych w Gubernji Radomskiej, ! 
■dowiecie Radomskim, Gminie Radzanów, wysłane zo- ; 
stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem w ypłaty 
5°nau należy;— w ilości rsr. 30,927 kop. 29, przypada- ! 
J4ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Styczaia 
G Lutego) r. b. Ignacem u i Marji Lasockim , w łaści- i 
Clęlom dóbr Ciepielów, położonych w Gubernji Radom- < 

leJi Powiecie Iłżeckim, Gminie Ciepielów, wysłane zo- ■ 
*tało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty 

°®u należy; — w ilości rsr. 8,457 kop. 93, przypadają- i 
Ua mecy rozporządzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 j 

p Utego) r. b. Andrzejowi Probst, właścicielowi dóbr | 
yzebisławice, położonych w Gubernji Radomskiej, P o- • 
Iet;le Sandomirskim, Gminie Pęchów, wysłane zostało ! 

0 Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu j 
a eży; — w i]0gci rsr . 14,509 kop. 66, przypadające na j 

rozporządzenia Komisji z d. 20 Stycznia (1 L ute- ! 
r. b. Bazylemu Gorłow, właścicielowi dóbr dona- j 

f" . r,ych Iwowe, położonych w Gubernji W arszaw- [ 
} | J°w*ecie Mińskim, Gminie Iwowe, wysłane zo- j

p ła t 
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atał a ...... m , .........
tlj 0 do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wy- 

ty komu należy; — w ilości rs. 1,561 kop. 53, przy- 
ające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Sty- 

*n,a (1 Lutego) r. b. W acław ow i Tonkiel, w łaścicie­
lowi dóbr Lisów, położonych w Gubernji W arszaw ­

skiej, Powiecie Grójeckim, Gminie Strupiechów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy­
płaty  komu należy; — w ilości rsr. o,23o kop. 75, p rzy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 S ty­
cznia (1 Lutego) r. b. Andrzejowi Grobickiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Ślepowola, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Grójeckim, Gminie Świdno, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy 
płaty komu należy.

R ozporządzenie wojskowe.— Z powodu nadchodzące­
go 25 do 28 stycznia (r. s.) trzydniowego święta u ma- 
hametanów „R am azan-Bajram ”, Głównodowodzący woj­
skami jenerał-feldm arszałek raczył zezwolić, aby w cią­
gu tych dni wszyscy wojskowi wyznania mahometan- 
skiego w okręgu warszawskim, zwolnieni byli od pełnie­
nia oKowiązków służbowych i mieli pozostawioną sobie 
możność dopełnienia obrządków religijnych i uczęszcza­
nia na nabożeństwo swego wyznania, odprawiać się ma 
jące w W arszawie i w innych miejscach konsystencji 
wojsk. (R o zk . do wojsk okr. w arsz.)

K a sa  Oszczędności M ia sta  W arszaw y  w tygodniu 
upłynionym do dnia 15 (27) Stycznia roku bież. w łącz­
nie, wydała książeczek nowych 62, na które, tudzież na 
dawniejsze w  351 wnioskach złożono rs. 7 ,737 kop. 75. 
N a żądania zaś 213 Uczestników (prócz procentu rs. 18 
kop. 4'należnego za rok bieżący od całkowitych odbio­
rów), wypłaciła rs. 10 ,933 kop. 91 i umorzyła książe­
czek 93. Przeto uczestników 17,805, posiada kapitał 
ru b .sr. 688,753 kop. 45 ‘/ 2.

D yrek cja  G łów na T ow arzystw a Kredytow ego Z iem ­
skiego.  W  skutku żądania przez stronę interesowaną 
wniesionego, a właściwemi dowodami popartego i w za­
stosowaniu się do A rt. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 
(26) Grudnia 1865 roku o poszukiwaniu zagubionych 
lub skradzionych Listów  Zastawnych lub kuponów, po­
daje do powszechnej wiadomości: iż ksiądz Ignacy Bo­
rzęcki u tracił Listy Zastawne Okresu 3-go. Serji 2-ej 
lit. C. N. 222 ,269 , 227,247 i 232,695, wszystkie 
z pięcioma kuponami. Ostrzega się przeto, że obieg po­
wyższych Listów  jest zakwestionowanym, i że w skutek 
tego każdy nabywca Listów i kuponów wzmiankowa­
nych byłby powołanym przez poszkodowanego księdza 
Ignacego Borzęckiego do rozprawy sądowej o własność 
zakwestionowanych Listów Zastawnych i kuponów.

I tu  i  u m i

N a jw y ższy  rozkaz o przyłączen iu  do zarządu  m i­
n isterstw a spraw  wewnętrznych tow arzystw a ruskiego 
opieki n ad  zw ierzętam i.  Minister spraw  wewnętrznych 
przedstaw ił, przy odezwie, senatowi rządzącemu Najwy­
żej zatwierdzony na dniu 23 grudnia 1866 r. najpod- 
danniejszy raport jego, następującej osnowy: Prezes za­
łożonego w Petersburgu towarzystwa ruskiego opieki 
nad zw ierzętanąyjjenerał-adjutant książę Suworow, udał 
się ,4o rainistefstw.a gpraw wewnętrznych z prośbą przy- 
łąićzęhi^ tdgo ̂ yS jrą jjjJ  wa do liczby instytucij zostają­
c y ^  pod* zawiadywaniem ministerstwa spraw  wewnętrz­
nych. Ze względu na użyteczną działalność pomienione- 
go towarzystwa, zważywszy oraz, że wraz z tem przyłą­
czeniem, nie uprasza się dla niego żadnych szczególnych 
praw  i przywilejów, nie napotykając ze swej strony na 
przeszkody dla zadosyćuczynienia prośbie księcia Suwo- 
rowa, minister spraw  wewnętrznych przedstawił takową 
do Najwyższego uznania Jego Cesarskiej Mości. N a ra ­
porcie oryginalnym napisano ręką ministra spraw we­
wnętrznych: „Najwyżej dozwolono, St. Petersburg, 23 
grudnia 1866 r.”  (Sobr. Uzakon.)

Nominacje. —Przez rozkaz Najwyższy z d. 1 stycznia, 
wydany de wydziału Cesarskiego towarzystwa dobro­
czynności, posunięty został, za odznaczenie się w służ­
bie, członek zasiadający w moskiewskim komitecie opie 
kuńczym dla ubogich, zostający jednocześnie w go no 
śei koniuszego dworu Cesarskiego, radca stanu książę 
Oboleński— na rzeczywistego radcę stanu, z pozostawię 
niem przy dotychczasowych obowiązkach. — 1 l zez roz 
kaz Najwyższy z d. 10 stycznia, wydany do ministerstwa 
spraw  zagranicznych, posunięty został, za o znaczenie 
się w służbie, konsul jeneralny w Bukareszcie i e ego 
wany do komisji europejskiej dla uregulowania ujść u 
naju, radca stanu baron Offenberg -  na. rzeczywistego 
radcę stanu (7-go stycznia 1867 r.) (Siew. / 0 CZ-)

A w a n s.—  Przez Najwyższy rozkaz z d. 15 stycznia, 
komisarz warszawskiego ujazdowskiego szpit.i a woj 
wego, radca honorowy Daniłowski, awansowany został 
na asesora kolegjalnego. (H us .  Inw.)

Z a lic ze n ie .-  Przez Najwyższy rozkaz z d. 16 stycz­
nia, zostali zaliczeni do jazdy arrnji: nacze mcy kon c 
żandarmów: sieradzkiej -  major ^azarew sU  hodzskiej 
— major Jezierski, lubelskiej— kapitan Szehstow z prze
mianowaniem ’ ro tm fcw .; M i r t  1  
Ettingen  i krasnostawskiej, sztabskapitan 1 rozdow- 
ski, — oba z przemianowaniem na sztabs-ro mistrzów. 
Uwolniony został z wojska, dla wejścia do służby cywil­

nej, zostający przy komitecie urządzającym w królestwie 
Boiskiem, praporszczyk M iller, z przemianowaniem na 
registratora koiegjalnęgo.

R ozkazy  m in istra  w o jn y — W  rozkazie ministra woj­
ny z d. 3 stycznia N. 5, ogłoszoną została decyzja rady 
wojennej, Najwyżej zatwierdzona 17 grudnia, względem 
zwinięcia,połbaterji astylerji konnej kozaków astrachań- 
sicic 1. rugim rozkazem z d. 6 stycznia N. 9, minister 
wojny ogłasza nowe przepisy względem zawierania przez 
ohcerow związków małżeńskich. Krytyczne położenie, 
na jakie bywają wystawieni żonaci oficerowie, pozbawie­
ni środkow dla zapewnienia przyzwoitego utrzym ania 
swoim rodzinom, ^awsze wywoływało potrzebę obm y­
ślenia przepisów dla powstrzymania młodych oficerów od 
zawczesnego i niestosownego zawierania m ałżeństw a. 
W ypływające ztąd niedogodności szczególniej uczuwać 
się dają w czasie wojny, kiedy żonaci oficerowie po w ię­
kszej części zmuszeni są zostawiać swoje rodziny bez ża­
dnego sposobu i kiedy rząd postawiony bywa w koniecz­
ności opiekowania się niemi. Podczas wojny 1853—-1856 
r. skutki te zachodziły w takim stopniu,"że na przedsta­
wienie zwierzchności byłej 1-ej armji, Najwyżej polecone 
było, do czasu wydania ogólnego w tej mierze postano­
wienia, udzielać pozwolenia oficerom tej arm ji do za­
warcia małżeństw, pod warunkiem złożenia pewnego 
zabezpieczenia majątkowego. Zażądane następnie od n a ­
czelników wojskowych opinje, posłużyły do ułożenia o- 
gólnych przepisów, ograniczających młodym oficerom 
możność zawierania małżeństw, w uzupełnieniu dotych­
czasowych postanowień, objętych w art. 2144, 2150  i 
2 1 6 0 —-2164 ks. I  cz. I I  zb. pr. wojsk.—Na mocy tych 
przepisów, zabrania się wszystkim bez wyjątku oficerom 
wojska regularnego, jako t«ż zostającym przy zarządach 
i zakładach wojskowych, żenić się przed dojściem do la t 
23 skończonych. Oficerowie mający od 23 do 28 lat 
wieku, nie mogą otrzymywać pozwolenia na zawarcie 
małżeństwa, jak  tylko za złożeniem radium  wynoszące­
go najmniej 250 rub. reeznego dochodu, bądź przez na­
rzeczonego lub przez narzeczoną, bądź od obojga ra ­
zem. Vadium to deponowane -Kefeie ^ k o rp u s ie  lub za­
rządzie, przy którym oficei- służy, i zwróconem zostanie 
komu należy po dojścimvoficera do lat 28 skończonych, 
albo po wzięciu dymisji przed tym terminem. (R us. Inw .)

W arszawa.
«l38i&ł 2-Ł Stycssma (5 Lutego %
Dzisiejszy nasz telegram z Pesztu donosi, że  

komisja 67-u wczoraj przyjęła projekt wypra­
cowany przez podkomitet 15-u, zatem miano­
wanie ministerstwa węgierskiego, wkrótce, jak 
się zdaje, nastąpi. Telegram z Wiednia, po - 
twierdzają.c wczorajs: t naszą, wiadomość te le­
graficzną o podaniu s ę p. Belcredego do dymi­
sji, dodaje, iż przychylenie się cesarza do jego  
podania, jest niewątpliwe.

Dzisiejsza poczta, jak zwykle wtorkowa, nie 
jest zbyt bogata w wydatniejsze fakta politycz­
ne. Najważniejszym z nich, jeżeli można wie­
rzyć korespondencji Monde"a z Konstantynopo­
la, byłoby usiłowanie wice-króla Egiptu, sko­
rzystania z obecnego trudnego położenia Por­
ty, dla wytargowania większej niezależności 
Egiptu od władzy sułtana. Izmail-pasza, w e­
dług tej korespondencji, m iał zażądać upoważ­
nienia do powiększenia armji do 100 ,000  ludzi, 
do nadawania wszystkich godności cywilnych  
i wojskowych, i do udzielania orderów tureckich  
wszystkich klas, bez uzyskiwania naprzód ze­
zwolenia sułtana. Jakkolwiek wice-król teraz 
nie żąda zmuiejszenia haraczu opłacanego Por 
cie, to łatwo domyślić się, iż kiedy będzie m ógł 
rozporządzać stutysięczną armją, natenczas 
będzie mógł 1 o to się potargować; obok tego. 
przypisują Izmaelowi-paszy zamiar przybrania 
tytułu świętego wodza Egiptu, jaki niegdyś no­
sili sułtani M p n c i ,  zamiast obecnego tytułu  
gubernatora Teneralnego, a podobno nawet 
mys ogłoszenia się kalifem, przy pomocy du- 
c owienstwa kairskiego. Uzbrojenia od pewne­
go czasu dokonywane w Egipcie i odwołanie 
wojsk egipskich' z w. Kandji, nadają pewne 
prawdopodobieństwo tym wieściom, a nowe to 
zawikłanie dla Porty tem jest groźniejsze, iż 
właśnie liczyła na pomoc Egiptu do przy t łu n u e -
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n ia  7 ahi;i-7 PU w grecko-słowiańskich swycli po- | * M arsylja, 1 lutego. Listy z Bejrutu donoszą, ,
. 7  . , że Francja wyjednała u rządu tureckiego przy wrócę-

siadłosciacn. , . : nie Józefowi Karam dóbr jego skonfiskowanych i o-
Izba w łoska I -g o  D. m. zaczęta roztrząsać amnestję dla powstańców i jeńców maronickich. ,

•w wydziałach projekt do prawa o oddzieleniu Karam wrócił do Bejrutu z jeneralnym konsulem j 
kościoła od państwa i dobrach duchownych, francuzkim. Ludność wyprawiła mu owację przy ; 
wraz z umową co do tych ostatnich z domem ' okrzykach: niech żyje Francja i niech żyje cesarz! ,
belgickim Langrand-Dumonceau, która, jak się Karam °ddał wizytę konsulom, gdzie przyjęto go , 

,  - v v  -u j  • i  z poszanowaniem. Do Algierji ma towarzyszyć mu .
zdaje, wywoła w izbie bardzo żywe spory. 1 znaczna iiczyja przyjaciół. Listy zaś z dnia 23 sty-

Paryzkie dzienniki ciągle zajęte są najzy wot- i  c z n j a  podają następujące szczegóły o ostatnich wy- j
niejszą dla nich kwestją, to jest projektem do ' padkach z Józefem Karamem: Karam otoczony przez
prawa prasowego. Jakkolwiek wszystkie się ( wojska Dauda-paszy, przebiegł okręg Kartravan, ma-
zgadzają, iż ostatecznie projekt wr tym przed- , szerując prosto na rezydencję gubernatora. Chciał
miocie nto zatwierdzony wszelako wiek- ; 011 ubiedz BeJrut 1 PrzeSnac P°tem wojska Dauda.locie me został zatwier  ̂y, * i Na godzinę drogi od miasta, Karam wstrzymany zo-
sza częsc obstaje przy tein, ze w zasadzie przy - i w swoim pochodzie przez sztafetę jeneralnego
jęte już zostało zniesienie upoważnienia rządo- konguia francuzkiego, wiozącą do niego depeszę od
wego do założenia dziennika, i zmniejszenie opła- p. Bouree, ambasadora francuzkiego w Konstantyno-

karń. Korespondencje z P aiyża zapewniają, że b.“gBj,ucje f  na całyra Libanie z wielkim zapałem, 
lada dzień M onitor dnmesie o wejściu p. Emila (Ta1j e)_
Ollivier do gabinetu paryzkiego. P .ojekt do j  ....w— w— - —
prawa o reorganizacji armji u legł nowym zmia- | * (B a l  k o s t i u m o w y . )  Za zezwoleniem JW. Je­
nom i został przerobiony w duchu pierw otnego nerał_Feldmarszałka Hrabiego Namiestnika, ma być 
planu obecnego ministra wojny, marszałka urządzony 7 (19) lutego w sali klubu ruskiągo w 
Niela. j Warszawie, bal kostiumowy na korzyść ubogich zo-

Stronnictwo postępowe w Berlinie, z powodu ’ stających pod opieką ruskiego towarzystwa dobro- 
braku jedności, może zostanie pobite przy wy- j czynności w królestwie polskiem. Damy którezaszczy-
borack do parlamentu niemieckiego przez stron- | l  i  od
nictwo zachowawcze, które okazuje wiele kar- i oso^y Biletów można nabyć w ruskim klubie w
ności. i Warszawie lub u pań urządzających ten bal: pani M.

W edług wiadomości z Meksyku, sięgających ; A. Patkul, baronowej E.N.Mengden na Krakowskiem
do 30-go grudnia, cesarz Maksymiljan ciągle | Przedmieściu w domu wydziału wojskowego, u pani
znajdował się w Puebli, czekając na rezultat i  E. A Hurko przy ulicy wiejskiej w domu lir. Zamoj- 

, . j  • j  „„TL i skiego i u baronowej L. N. Meugden przy ulicy
uchwały zgromadzenia narodowego, do ktorego , Chmfeieltiąj w domu pod Nr. 1532. Pragnący ofiaro-
wybory miały się odbyć w pierwszych dniach wa  ̂ za Wyzej nad rubla, proszeni są aby zapi-
lutego. _ j sywali swe nazwiska i ilość naddatku w osobnej do

Zwracamy uwagę-ćżytelńików naszych na za- ? tego księdze, znajdującej się w ruskim klubie.
mieszczone poniżej korespondencje Z Zurichu i i * D o n  G i o v a n n i  (D o n  Ż u a n ) ,  przedstawio-
Paryża, oraz bibliograficzne sprawozdanie o j ny wczoraj przez artystów włoskich, zadowoluił praw- 
chołmskim grecko-unickim kalendarzu na r. b. j dziwie, licznych wielbicieli Mozartowskiej muzyki. Sla-

------------------------------------ , w napo całym kwiecie partycja „Don Źnana” , uważanego
T  ® i. © sjT 5* & y  i słusznie za arcydzieło włoskiego mistrza, dotąd jeszcze

' nie przestarzała się samą nawet formą układu. Zda;e 
się że wiecznie młoda myśl genjuszu i jego nieśmiertelne 
uczucie, ożywiają tę całą kompozycję tak bogatą w u ro ­
cze motywu, tak rozmaitą, a tak organicznie całą zara­
zem. Lecz muzykalna wartość ,,Don Żuana” jest już 
uznaną powszechnie, i oddawna, całe tomy zdolne u-

! &  A 3*
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P e s z ; i , 4 lutego. Na ostatniem 
posiedzeniu komisji (57-u, wypraco­
wanie podkomite'u 15 zostało przy­
jęte. Mniejszość zastrzegła sobie 
podanie swych poglądów przeciwko 
wypracowaniu. Bómches w imieniu 
siedmiogrodzkichsasó w, oświadczy 
zadowoSnienie z przyjścia do skut­
ku operatu, przywracającego zwi ą ­
zek W ęgier z Siedmiogrodem.

W  i e d eń, 4 lutego. Korespondencja 
wiedeńska pisze: Przyjęcie podania 
się p. Belcredi do dymisji jest nie­
wątpliwym faktem. W ieczorna Die 
Presse donosi z dobrze zawiadomio­
nego źródła, że były minister spraw 
zagranicznych hr. Mensdorff, prze­
znaczony jest  na miejsce jenerała 
Creneviile, jako pierwszego jene- 
rai-adjulaufa cesarza.

(Correspondenz Biireau.')

Wiadomości teldgr^ftczaa.
* L o n d yn , 2 lutego. Wczoraj odbył się tu, pod 

prezydencją lorda-maj ora, meeting na korzyść rodzin 
kandjockich. Otwarto natychmiast podpisy na skład­
ki w pieniądzach i  ubraniu, przeznaczonych dla tych 
rodzin. (C to v . Hav. B u l )

* P aryż, 2  lutego. M onitor og łasza  d e k re t ce­
sa rsk i z 1.3-go stycznia, mianujący p. M arino P apan - 
dopulo  V reto , publicystę greckiego, k a r i e r e m  orde­
ru  L egji honorowej. {Tamże).

* Florencja, 1 lutego. Biuro izby deputowanych 
przystąpiło do roztrząsania prawa o wolności kościo­
ła  i o zlikwidowaniu dóbr kościelnych. Rozprawy 
były bardzo ożywione i prowadzone będą jutro w 
dalszym ciągu. ( Tamie).

tworzyć m ałą bibljotekę, napisano już o tej znakomitej 
partycji, z której młodsi tegoeześni kom]jpzytirowie ty ­
le zaczerpnęli natchnienia... Nam idzie przeto bardziej 

ił t o sprawozdanie z samej expozyoji ,,hż»n Żuęjia ’ i to jTo 
ł  ! bieżne tylko, albowiem opera ta pierwszy raz w tegoro­

cznym sezonie przedstawioną została. Już to przede- 
wszystkiem musimy wyrazić prawdziwe zachwycenie, j a ­
kie spraw iła na nas i na wszystkich słuchaczach p. 'f  re­
belii, k tóra w roli Zerliny jest nieporównaną, nietylko 
pod względem śpiewu lecz i gry dramatycznej zarówno; 
— lecz i Donna Anna (p. Zacchi-Giovannoni) wywiąza­
ła  się chlubnie z powierzonej jej partji. Nie mówiąc w 
tej chwili o śpiewie i grze innych artystów jak  pp. Zac- 
chi i Bettini, Ciampi i Kozieradzki, którzy już w ze­
szłorocznym sezonie występowali w tych samych rolach,
-— musimy jednak przyznać, że dwie nowe osoby w pro ­
wadzono obecnie do personelu ,,Don Z uana“ (p. Yanci- 
ni (Donna Elwira) i p. Bossi (Komandor), przyczyniły 
się nie mało do ogólnego powodzenia wczorajszej expo- 
zycji Mozartowskiego areydzieła. P. Yancici brakuje 
dotąd jeszcze swobody w akcji i pewności siebie na sce­
nie, lecz głos jej czysty i rozciągły, tak piękny w wyso­
kich nutach—jest skarbem, który przy coraz widoczniej­
szym niedostatku prawdziwie czystych sopranów, wy­
soko cenie należy. P . Bossi małą, stosunkowo do swe­
go talentu partję Komandora, wykonał doskonale. Wiei - 
ka arja  posągu, zakończająca operę, znalazła w piersi 
tego znakomitego artysty organ silny, uwydatniający ca­
łą  potęgę fantastyczności i zgrozy duchowej jakie są w 
niej zawarte. W ogóle to pierwsze wykonanie „Don 
Żuana11 w tegorocznym sezonie powiodło się zupełnie. 
Zbytecznem byłoby mówić że sławny duet „L®  da 
rem la mano" powtórzono dwa razy, a napełniająca sa ­
lę publiczność, nie tył. oklaskami, ile lieznem zgroma­
dzeniem się i głęboką uwagą, oddała wykonaniu ,,Do« 
Żuana” należne uznanie. t•

* (W  o d y  g a z o w e ) .  Jakk olw iek  w  zim ie mniej 
je s t  zwolenników- wody sodow ej i seleerssdej, w szelako  
sta li am atorow ie tak jed n ej, jak  i drugiej, w iedzą, gdzie

szukać lepszych gatunków. T ak, znane są, woda sodowa 
i woda selcerska insty.utu wód mineralnysh przy ogro­
dzie Krasińskim, gdzie jak  wspominaliśmy, do fabryka- 
cij pierwszej używają wody źródlanej przy wożonej z pod 
cytadeli i czystego magnezytu, a w wyrobie drugiej, nie 
zaniedbują zachowywać wszelkich przepisów sztuki. I n ­
stytut wspomniony, dla łatwiejszego odróżnienia swych 
wyrobów, oddawna zaprowadził osobnego kształtu b u ­
telki z wyciskaną całą swą nazwą. Lecz to  właśnie po­
służyło do łatwiejszego zwodzenia publiczności przez 
niektórych spekulantów, którzy skupują butelki po wo­
dzie sodowej i Balcerskiej, opatrzone m arką instytutu, i 
napełniając je  wodą gazową zamiast sodowej i jakąś 
mięszaniną zamiast selcerskiej, puszczają w świat, a mniej 
uważni konsumenei dopiero w smaku poznają, iż pozo­
rem dali się złudzić. Lecz instytut dla uchronienia pu­
bliczności od zawodu, korki zatykające te butelki, zao­
patrzą w swą pieczęć, czego ju ż  nie mogą naśladować 
spekulanci, bez narażenia się na kryminalną odpowie­
dzialność, której nie ściągają na siebie używając starych 
butelek instytutu. Radzimy zatem tym, k tirzy  przeko­
nali się o dobroci wód gazowych instytutu przy ogrodzie 
Krasińskich, aby zwracali uwagę na ten szczegół. F I

* (W aż n i ej s z e r u s k i e  d z i e n n i k i )  są na­
stępujące: B u sk i In w a lid , gazeta ministerstwa wojny 
(redaktor pułkownik Zyków, roczna prenum erata z prze­
syłką wynosi 14 rs.); Siewiernaja Poczta, gazeta mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych (D. Kamieński— 12 rs.); 
St. Petersburg ski) a Wiedomosti (W . Korsz— 16 rs.); 
Birzew yja  W iedomosti, organ finansowy i handlowy 
(K. T rubn ikow —  18 rub. srebr.); Gołos (A. Krajew ­
sk i—16 rub. srebr.); N arodnyj Gołos (Jurkiewicz L i­
twinow-— 7 rsr.); Wiest’ (N. Jum atow  — 10 rsr.); 
G lasnyj Sud  gazeta sądowa i ekonomiczna (A. Arto- 
bolewski— 15 rs.); Petersburgskaja Gazieta (J . Arse- 
niew — 7 rs.); Journal de St. Petersbourg, gazeta mi­
nisterstwa spraw  zagranicznych (dyrektor Cappelmans — 
21 rs.); S t Petersburger Zeitung  (F. M eyer— 14 rs.); 
M oskowskija Wiedomosti z niedzielnemi dodatkami p. 
t. Sowremiennaja L ie to p if  (M. Katkow i I*. Leontjew — 
15 rs.); Moskwa. (J . Aksakow— 15 rs.), K ijew lanin  
(W . Szulgin— 7 rsr.); K ijeivskij Telegraf (A. von 
Yunek — 9 rs.); Wileńskij  W iestnik  (M. de P u le — 12 
rs.); Odeskij Wiestnik  (N. Sokolski— 12 rs.): Kaw kaz  
(E. Schw artz— 9 rs.); Bigasche Zeitung  (J . Berens i 
J .  E k a r t— 12 rs.); H elsingfors Dagblad, Dórptsche 
Zeitung ; Sybirskij W iestnik  (B. Milutin —11 rsr.); 
Wostocznoje Pomorje, v-yehodzi w Nikołajewskn nad 

Amurem. Dzienniki te można prenumerować albo za 
pomocą poeztamtów st. petersburgskiego i moskiewskie­
go, urzędów pocztowych wileńskiego, kijowskiego, o le s­
kiego i t. d., albo zgłaszając się wprost do redakcij.

* (F  o t o g r a f  s t w o). P . Fajans posyła na w ysta­
wę pow-szechną w Paryżu pomiędzy innemi, zdięt.y z po­
ruszenia komitetu budowy m ostu  Aleksandrowskiego na 
Wiśle, widok tegoż mostu z bogatą panoramą W arsza­
wy; trzydzieści portretów  męzkiGh i damskich w naj­
większych rozm iarach; kilkadziesiąt widoków pejzażo­
wych, kilkanaście egzemplarzy g ru p , znakomity zbiór 
rejffodukcij z obrazów olejnych i akw arelli z wystawy 
krajowej zachęty sztuk pięknych i dwieście sztuk kar­
tek wizytowych. Obok kilkud ziesięciu dzieł z oddziału 
litografii, p. Fajans przesyła odbite na papierze kredo­
wym akcjo drogi żelaznej W arszawsko-Terespolskiej 
i Fabryczne-Łódzkiej, które w istocie strnow ią arcy­
dzieło sztuki litograficznej z giljoszunkiem niepodobnem 
do naśladownictwa, a tem samem id o  podrobienia; 
wreszcie najcelniejsze'chromoligrafje kolorowane, z os­
tatnich lat dwóch artystycznej dział ąlności zakładu p. 
Fajansa.

* (W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym, Jan  B ednar­
czyk, stróż domu N. 1525, przy ulicy Chmielnej, la t 28 
wieku mający, w skutek apopleksją nagle zmarł. — 
W  tymże dniu, I  ilip Maniewski, robotnik pracujący na 
fabryce w domu pod N. 1355d. przy ulicy Szpitalnej 
egzystującej, poprawiając pas rzemienny na kole maszy- 
ny, przez nieostrożność spadł i tak mocno rozbił się, iż 
życie jego znajduje się w niebezpiecznym stanie.

( U r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  c e s a r s k o  -  pe -  
t e r s b u r s k i e g o  t o w a r z y s t w a  m i n e r a l o g i e  z- 
n e g o ) .  W  sobotę, dnia 7-go stycznia v. s., w wielkiej 
sali Cesarskiej akademji nauk odbyło się uroczyste pu­
bliczne posiedzenie Cesarskiego towarzystwa mineralo­
gicznego, z powodu pięćdziesięcioletniej rocznicy jego 
istnienia. Posiedzenie to zaszczycone było obecnością 
J .  C. Wysokości Cesarzewicza N astępcy tronu Aleksan­
dra Aleksandrowicza i J. C. W. Wielkiego Księcia Alekse­
go Aleksandrowicza. P o  odprawionem dziękczynnem 
nabożeństwie J . C. W. Książę Romanowski Mikołaj 
Maksymiljanowicz Książę Leuchtenbergski oznajmił, że 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy P an  zaszczycił g»i 
jako prezesa^towarzystwa, następującym najwyższym res-
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k ry p te m : „W asza  C esarska W ysokość! D ziś up ływ a terytorjów nie dochodzi do 100,000 mieszkańców,
pięćdziesiąt la t ja k  istnieje C esarskie tow arzystw o m inera- Radykalni przeciwnie liczą bardzo wiele na głos tych 
logiczne. Z ałożone w  roku  1817, pod ług  myśli kilku terytorjów, dla tego właśnie, że ponieważ ludność ich 
pryw atnych  osób, tow arzystw o to  ob ra ło  sobie za cel jest nieliczną,, będą oni mogli _ wywierać na m ą sku- 
u praw ian ie  m ineralog ji, a  w szczególności naukow e ba- teczny wpływ. Zajście to grozi przybraniem groźnych 
danie m ineralnych płodów  R osji, stanow iących tak  w a ­
żny przedm iot bogactw a krajow ego. D ążąc  stale na za­
kreślonej drodze, tow arzystw o odznaczyło sw ą czynność 
przez w ażne prace  w obranym  zawodzie, i wielce przy ­
czyniło się do grun tow nego w yjaśnienia kwe3tij doty­
czących m ineralogji i m ających z n ią  styczność w iado­
mości. Pożyteczne te p race  tow arzystw a zajm ow ały 
ciągle uw agę rządu  i n iejednokrotnie zyskiw ały zado­
w olenie m onarsze. O becnie tow arzystw o m ineralogicz­
ne  zostaje pod prezydencją W aszej Cesarskiej W ysoko

rozmiarów. (L a  Fr.)
A zja .

* ( P o w s t a n i e  c h i ń s k i e ) .  Wice-król chiń­
ski wrócił do Nankinu. Pobił on powstańców Nien- 
si w 13 potyczkach, zabrał 10,000 ludzi do niewoli i 
zdobył mnóstwo trofeów. (La  Fr.)

Francja.
* (Ref o r m y . —R e o r g a n i z a c j a  a r mj i ) .  Pa-

  ryz, 2 lutego. Monitor jutrzejszy ma ogłosić p»sta-
<ci, i Z praw dziw ą p rzy jem n .śc ią  w idzę, że przy/ąw szy now ien ia  u rzęd o w e , daleko w iększej d o n io s ło śc i niż 
ten  u rząd  z mego zezw olenia, potrafiliście w krótkim  p raw o  prasow e im ające ś w ia d c z ,c o  za m ia ra c h  libe- 
czasie sw ego przew odnictw a ożywić czynność tego to - ralnych cesarza: w liczbie, tych postamowien wzmian- 
w arzystw a przez w łasne badan ia  naukow e i zachęcenie k u ją  n o m inac ję  p an a  Emila OlUyier na m m  s t r a  po 
inn y /h  uczonych do prac  naukow ych. W spom inając J  ć

rzyc W aszej Cesarskiej W ysokości szczerą m oją w dzię- k tu  do p raw a  O reorgam zaC J a rm jl 
czność za jego s t a r a L / ć  d ,a  dobra  ogólnego i zlecić , *  »
m u ośw iadczenie tow arzystw u m onarszego mego P0'  i ^ s z a l e k  N iel w y s tą p ił na  ra d z ie  m a rsz a łk ó w .
dziękow ania za pożyteczne jeg o  prace  w ciągu połw ie- m i  ̂ ^  ' 4 zan iech an a i czag
ku . P ew n y  jestem , że tow arzystw o ,mineralogiczne, pod , Z a ^  s łu ż b y yw w ojgku m a w ynosić sześć lą t ,  izby
św iatłem  p rzew o d n ic tw em ^  aszej W ysokości, i na f  , m  dchwalać kontyngens roczny w wysokości 
dzie dążyć z rów ną  gorliw ością i skutkiem  do dopięcia , w  r a , ip ]u d z ie_ k tó rz y  sk o ó .
zam ierzonych celów d la  dobra  R osji i naoki. Zostaję , _ . ^

W razie wojny, ludzie, którzy skon-
s u  w aszei cesarsk ie! wysokosc. zaw sze pr.ycuT.uy-. czyli już sześć lat służby, będą mogli, z mocy dekre-

7 ™ .  i  1867' , . t a . ; tu »ładsy prawoda ivczt, Iby
R eskryp t len o d e , t a n y  eostel p r« e , d y r .k lo ra  to m -  , ^  ™  P« “ “ ( ' ' j j ;  do noszen ia  b ro n i
riuotw o o .io „ t«  otoOorv,;; irm , c * <> ™ w<» Poczem  Jego  . co o k  tego, w szyscy m u z ie  zuoiui u.

i mający od 20 do 29 lat wieku, mają należeć doC eszrska W ysokość prezes tow arzystw a og łosił m onar­
sze nagrody , jak iem i zaszczyceni zostali w ielu z człon­
ków  tow arzystw a, tak  krajow i, jako też  zagraniczni.
( St. Pet. Wied.)

*  ( K o ś c i ó ł  p r a w o s ł a w n y  w g u b e r n i a c h  
p o ł u d n i o w o  - z a c h o d n i c h ) ,  hijewlanin dowodzi 
za pom ocą liczb, że kościół p raw osław ny  w k ra ju  po ­
łudniow o-zachodnim , tak  pod w zględem  sk ładu  zarządu 
djecezjalnego, ja k  i pod w zględem ilości św iątyń, liczby 
duchow ieństw a i m aterjalnego  jego  zabezpieczenia, znaj­
du je  się do tąd  w  daleko mniej pom yślnem  położeniu, 
niż kościół kato licki, doznający to lerancji. T en  ostatn i 
ko rzysta ł s ta le  z tego n ienaturalnego  sw ego położenia 
dla tego, ażeby ta rg ać  się na  zasady relig ijne ludności 
praw osław nej, i s łuży ł dla przeciw nych państw u  celów 
polskiej spraw y rew olucyjnej. In te re sa  m aterjalne s taw ia ­
ją  duchow ieństw a wiejskie w niedogodnym  stosunku  do 
parafian  i dają  jego  przeciw nikom  pow ód do przedsta­
w ian ia  go jak o  ocalałych szczątków  nienaw istnego dla 
ludu  p raw a poddaństw a i pańszczyzny. W  pierw szym  
roku  sw ego zarządu  krajem , je n e ra ł-a d ju ta n t B eżak 
w yjednał 2 0 0 ,000  rs. na  zapom ogę d la  miejscowego 
duchow ieństw a; w zeszłym zaś roku  dano w tym że celu 
do rozporządzenia najśw . synodu 4 0 0 ,0 0 0  rs. W  roku 
zeszłym  n a  przedstaw ien ie  je n e ra ł-g u b e rn a to ra  kraju  
południow o-zachodniego, rząd  d a ł adm in istracji moż­
ność uprzedzania złego i postaw ien ia  miejscowego d u ­
chow ieństw a katolickiego w  bardziej regu larnym  sto ­
sunku  liczebnym do parafij, w porów naniu  z duchow ień­
stw em  kościo ła panującego. Je n e ra ł - gubernato row i 
nadane zostało (1 4  kw ietn ia) praw o kasow ania i zam y­
kania , w pew nych w ypadkach, kościołów7, kaplic i k ia  
sztorów . Skutkiem  tego, od m aja  do 17 w rześn ia  roku  
zeszłego, zam knięto lub  skasow ano k ilka  św iątyń: jedne  
z pow odu malej liczby katolików  w p a ra f ji lub  sam ego 
sk ładu  zakonników , inne z pow odu starości, inne zaś 
z pow odu b rak u  św iątyń  praw osław nych  w śród ludno­
ści p raw osław nej, inne nareszcie z pow odu, iż były 
mniej więcej skom prom itow ane podczas ostatn ich  roz­
ruchów . L iczba  skasow anych kościołów , kaplic i k lasz­
to rów  wynosi 12.

* ( P o w r ó t ) .  Je n e ra ł-g n b e rn a to r kijow ski, w ołyń- 
*ki i podolski, jen e ra ł-ad ju tan t B ezak , pow eócił w dniu 
7 stycznia, z P e te rsb u rg a  do K ijow a. (Kijewl.)

Odpowiedzi Redakeji.
P anu  S z gubernji petrokowsJciej. Listu z 29 sty­

cznia z powodu zbyt gwałtownego tonu drukować nie 
Możemy, o dalsze jednak korespondencje prosimy.

—  -•* —

Ameryka.
* ( N o w e  z a j ś c i e ) .  Najważniejszą z wiadomo­

ści ze Stanów Zjednoczonych jest ta, która donosi o 
nowem zajściu pomiędzy kongresem i prezydentem 
Johnsonem. Ten ostatni postawił veto przeciw wy­
niesieniu terytorjów Colorado i Nebraska do stopnia 
stanów, a to z tego powodu, że ludność każdego z tych

składu ruchomej gwardji narodowej. (Nord.)
* ( R a d a  s t a n u ) .  Paryż , 2 lutego. Rada sta­

nu zwołaną została na dzień jutrzejszy do Tuileriów, 
dla roztrząsania projektu do prawa o armji lądowej. 
Na posiedzeniu tem prezydować będzie cesarz. (La  
F r.)

♦ ( U s i ł o w a n i a  H i s z p a n j i ) .  P aryż, 2 lutego. 
Mem. dipl zapewnia, że usiłowania dworu madry­
ckiego w celu skłonienia rządu włoskiego do przy­
wrócenia dóbr prywatnych należących do rodziny kró­
lewskiej obojga Sycylji, nie odniosły żadnego skutku, 
pomimo tego, że popierane były we Florencji przez 
reprezentantów Francji i Rosji. Sekwestr zostanie 
utrzymany tak długo, dopóki król Franciszek II nie 
wyrzeknie się uroczyście wszelkiego roszczenia do 
korony obojga Sycylji i nie zdecyduje się na opusz­
czenie Włoch.

M eksyk .
* ( C e s a r z  M a k s y m i 1 j a n) znajduje się w 

Puebli, gdzie zamieszkał pałac arcybiskupi oddany 
do jego rozporządzenia. W d. 25 grudnia odbył on 
bardzo długą konferencję z jenerałem Castelnau, k tó ­
remu towarzyszył p. Dano, poseł francuzki. P. Jan 
N. Pereda, minister spraw zagranicznych, rozesłał 
do wszystkich reprezentantów rządu cesarskiego o- 
kólnik, zawiadamiając ich o postanowieniu powziętem 
przez cesarza zebrania kongresd, który zadecyduje 
o losach kraju. Okólnik ten donosi w końcu, że ce­
sarz Maksymiljan otrzymał od marszałka Bazaine, 
stosownie do polecenia cesarza Napoleona, jak naj­
szczersze zapewnienie, że tak długo dopóki wojska 
francuzkie znajdować się będą na terytorjum meksy- 
kańskiem, tenże starać się będzie o ustalenie porząd­
ku i pokoju. Wszystkie zapasy wojenne meksykań­
skie, które znajdowały się w rękach armji francuz- 
kiej, na rozkaz marszałka Bazaine zostały napowrot 
wydane rządowi cesarskiemu. Oprócz tego marsza­
łek w rozkazie wydanym do dowódców oudzia ow 
francuzkiich postanowił, ażeby wszystkie wojska me 
ksykańskie, jako też legjony austrjacki i belgic a, zo­
stawały pod rozkazami jenerała Marquez, nac,ze » 
wodza armji wschodniej. Na m«cy ‘U* 
wojska cesarskie mają wspólnie rozpocząć
czepne przeciwko juarystom. (L a PMr.)

* ( W y b ó r  y.—D z i a ł a u i a w o j ei n u eO Li­
sty konwokacyjne, posłane przez cesarza Ma sy j -
na przewódcom republikańskim z zaproszeniem ich
na wybory, doszły, podług ostatniclb wiadomo , ą
kilku tylko z pomiędzy nich. Poifirio Dja
list cesarski, z dołączeniem uwag poga J } miano 
była jeszcze znani d >k lad me data, w J 
przystąpić do wyborów; panowało 
konanie że wybory te dokonane ^ s t e n ą  pomiędzy 
1-m a 15-m lu tego .-C o się tyczy f .któwmilitirnycn, 
ostatnie wiadomości donoszą, że wojska republikań­
skie zajmowały stopniowo punkto, 
cuzkie opuszczały i że jenerał Mejia cofał się przed 
S C  nie będąc w stanie stawiać najmniejszego
oporu. (L a  Fr).

f Niemcy.
1 * ( N o t a  k s. H o h  en 1 o h e). L a  Fr. z3-go
, b. m. pisze: „Depesza doniosła, że książę Hohenlohe 

wystosował do gabinetu austrjackiego notę dla uspo- 
! kojenia barona Beusta co do programu polityki mini- 
i sterstwa bawarskiego. Ponieważ wyszła na jaw w tym 
i względzie wątpliwość, przeto oświadczamy, że wiado- 
. mość podana przez powyższą depeszę jest nietylko 
| prawdopodobna, lecz nawet dokładna."

Prusy.
* ( M o n o p o l  s o l ny . )  B erlin , 1 lutego. Izba 

deputowanych uchwaliła dziś projekt do prawa w 
przedmiocie zniesienia monoptlu solnego i zastąpie­
nia go przez podatek specjalny w wysokości dwóch 
talarów od centnara. Izba wynurzyła życzenie, ażeby 
rząd zniżał stopniowo ten podatek. (Corr. Hav 
B ul.)

T u ro j a.
* ( Kwe s t j  a w s c h o d n i  a . —W i c e  k r ó l  E g i p ­

tu .) Nowa postawa rządu francuzki ego w kwestji 
wschodniej zaczyna obecnie wychodzić na jaw w mo­
dyfikacjach, jakim ulegają niektóre środki przedsię­
brane przez gabinet otomański: Tak między innemi, 
Fuadowi paszy, który ma udać się na wyspę Kandję w 
charakterze komisarza Porty, towarzyszyć będzie ko­
misarz chrześciański, co znamionuje pewne w dywanie 
dążności, zupełnym brakiem których odznaczał się 
on dotąd. Lecz Turcja widzi się teraz zagrożoną co 
do całości swego terytorjum przez tegoż samego, któ­
ry miał jej pomagać w uśmierzeniu ruchu ludności 
chrześciańskich i który dąży, jak się zdaję, do wy­
swobodzenia się z pod władzy zwierzchniej sułtana: 
mowa tu jest o wice królu Egiptu. Jeżeli mamy wie­
rzyć korespondencji z Konstantynopola, zamieszczo­
nej w Monde, Izmael-pasza nadesłał w tych czasach 
wielkiemu wezyrowi list, obejmujący następujące żą­
dania: 1. Upoważnienie do zwiększenia armji egipskiej 
do wysokości 100,000 ludzi; 2. Zezwolenie na udzie­
lanie w hierarchji tak cywilnej jak wojskowej, wszel­
kich bez wyjątku stopni i godności, aż do najwyż­
szych (firman z roku zeszłego, nadający wice królo­
wi władzę dziedziczną, udzielił mu jedynie prawo po­
suwania do stopni drugiej klasy włącznie); 3. Prawo 
udzielania dekoracij tureckich wszelkich klas. Ma się 
rozumieć, że wice-król żąda tego wszystkiego bez c- 
bowiązku upraszania na to i uzyskania irade czyli 
sankcji sułtana. „Okazuje się ztąd, dodaje korespon­
dent Monde'a, że Izmael pasza nie dotyka w swym 
liście samej tylko kwestji haraczu, łatwo atoli prze­
widzieć, bez spotwarzania wice-króla, że jak skoro 
mieć on będzie do swego rozporządzenia 100,009 ka­
rabinów' i odpowiednią flotę, nie będzie on akura- 
tniejszym niż dotąd wr płaceniu skarbowi sułtańskie- 
mu 75 miljonów piast rów, które ma posyłać corocz- 
niedo Konstantynopola, z mocy firmanu nadającego mu 
władzę dziedziczną. Obok tego przypisują wice-kró- 
lowi zamiar zaniechania tytułu vali (jenerał-guber- 
nator), jako zbyt znamionującego uległość, i przy­
brania tytułu aziń-mUr (głowa święty Egiptu), któ­
rego używali sułtani fatimitowie; niektórzy zaś utrzy­
mują nawet, że wnuk Mehemeda Ali zamierza ogło­
sić siebie kalifem przez szeik-ul-islama i ulemów ka- 
irskich.” Wiadomości o uzbrojeniach dokonywanych 
przez wice-króla, o jego projektach fortyfikaćij, o na­
bywaniu okrętów pancernych i nareszcie o stanow- 
czem odwołaniu wojsk egipskich z Sudanu i z wyspy 
Kandji, nie zdają się pozostawiać żadnej wątpliwości 
co do zamiarów jego, mających na celu uzyskanie nie­
podległości. Jest to dla Turcji jeden kłopot więcej, i 
to nie najmniej niebezpieczny. (Nord.)

w jtco & y .
( K a r a  ś in i e r c i.) Provincia pisze, że komi--  (_ja.ii i a o ni i c i t  i.j jrrovincia pisze, ze Komi­

sja wyznaczona do ułożenia nowego kodeksu karnego 
we Włoszech, oświadczyła się za zniesieniem kary 
śmierci. Komisja ta miała zaproponować, jako najwyż­
szą karę, deportację z zamknięciem w więzieniu na 
całe życie i zastosowanie więzień celowych. Inne ka­
ry przepisane przez kodeks karny, mają być ustana­
wiane stosownie do wysokości występku. (L a  Patr.)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego
ZuriGh, 22 stycznia (3 arudnial

Odpowiedź hr. D z ia rs k ie g o . -  Kradzież. -  Wypędzenie 
z Francji współredaktora „Gminy” , S Toka-zeVicza 
Pobicie i zrabowanie Edwarda Siwińskiego -  B ta K u .1
eznice ^tatnienn‘‘noamf J%-SVfy“  zw olemńkom obchodzić ro­cznicę ostatniego powstania.—Kozacy-werbownicy.

n r .  ziatynski Jan, na otrzymane zaproszenie o 
przyjęcie na siebie roli tymczasowego członka komi­
tetu centralnego, odpowiedział pod dniem 22 b. m.,
ze wcale sob;e nie życzy być uczestnikiem kłótni i 
gorszących awantur, jakie się w komitecie od chwili 
jego zawiązania prawie codziennie praktykują. Od­
powiedzią tą  Działyński ściągnął na siebie gniew i 
oburzenie całej komitetowej zgrai.

i
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Z kasy kom itetu centralnego znikło przed kilku s 
dniami tysiąc sto franków w papierach hiszpańskich 5 
i brazylijskich, oraz dwie ćwierćfuntowe paczki fał­
szywych asygnat. O kradzież tę silnie są podejrzani 
Jarm und  i p łatny  kontroler kasy komitetowej, a za­
razem  współredaktor „Niepodległości.”

Reprezentujący w Paryżu gminę socjalistopatów 
sławianskich i zarazem w spółredaktor wydawanego 
przez toż towarzystwo pamfletu „G m ina,”' J . Toka- 
rzewicz, staraniem i intrygam i hotelu Lam bert, o- 
trzym ał od policji francuzkiej rozkaz opuszczenia 
Francji w ciągu 18 godzin.

Donosi nam Iluprecht, że w sam dzień obchodu 
rocznicy ostatniego powstania, kilku demokratów 
blagissimusa wraz z kilkoma socjalistopatami gminy 
sławiańskiej, wpadło wieczorną porą do mieszkania 
Edwarda Siwińskiego i tegoż szkaradnie poturbowało, 
zabrawszy mu wiele rzeczy. Napad ten i rabunek, 
nastąpiły podobno w skutek rozkazu najwyższej wła­
dzy demokracji, to je s t — blagissimusa. Przyjaciele 
Siwińskiego przedsięwzięli natychm iast u  władz fran- 
cuzkich stosowne kroki o ukaranie zbrodniarzy i od­
zyskanie zrabowanych rzeczy.

Jenerał-blagissim us wydał pod dniem 18 b. m. do 
wszystkich swoich demokratów rozkaz, zabraniający 
im raz na zawsze święcić rocznicę ostatniego powsta­
nia, czyli, jak  się blagissimus w rozkazie, oraz w 6-m 
numerze „Spraw  towarzystwa demokratycznego” wy­
raża: „rocznicy czternasto-miesięcznych krwawych 
hec i łupieży partyzanckich.” Podobnyż zakaz wydał 
także m istrz Andrzej swym uczniom; skutkiem  cze­
go, ani zurichska demokratyczna sekcja blagissimu­
sa, ani sekta towjańczyków, wr tej pamiątkowej ko- 
medji udziału w roku bieżącym nie brały.

_ Ivozacy-werbownicy Langiewicza objechali już p ra­
wie wszystkie kantony i wczoraj przybyli do Zurichu 
dla werbowania uciekinierów. Opowiadają oni, że 
eksdyktator wiedzie w Stambule nadzwyczaj hulaszcze 
i rozpustne życie, i że je s t już bardzo bliskim zosta­
nia naczelnym wodzem tureckiego kozactwa. Ucie­
kinierom  przedstawiają służbę w kozaczyznie w nad­
zwyczaj różowych kolorach i upewniają ich, że skoro 
kozakam i zostaną, będą się mogli kąpać w wódce i 
opływać w podobnych jak  eksdyktator Langiewicz 
rozkoszach. Werbownicy ztąd zam ierzają powędro­
wać do Paryża. ‘ Q.

Paryż, 28 stycznia.
Zabawy dworu.— Ubodzy.— „Drugie cesarstwo Biały proch. = 1
Kto nie zna nietrwałości paryzkiego klim atu? Za­

ledwie zdołałem  donieść wam o mrozie i że w lasku 
bulońskim  jeżdżą na łyżwach, kiedy dwóch m łodzień­
ców zarwało się na stawie k#ło mostu, a na drugi 
dzień była odwilż i dwór nie mógł już oddawać się 
tej zabawce. le ra z  za to poluje; było polowanie w 
w Saint-Germain a potem w Fontainebleau. Cesarz 
zabił najvvięcej ze wszystkich bażantów, a p. de Lava- 
le tte  dzikich kóz, do których trudniejszy je s t strzał 
niż do zajęcy, ale w lesie, nie w parku, gdzie w wąz- 
kiem miejscu pozbawione są swobody ruchów, tak że 
to jest po prostu  rzeź. Po polowaniu rozdają żołnie­
rzom po zającu lub króliku.

Od tych zabaw dworskich przechodzę do ubogiej 
klasy ludności, której liczba, z głodu i zimna, powię­
kszyła się tak, że w jednej parafij liczy się ubogich 
22,000 ludzi. Dawniej w skarbunie kościelnej znajdo­
wano po dwadzieścia tysięcy fr. a na ten nowy rok 
znalazło się tylko 8,000. Jak  to rozdzielić! Naprzy- 
k ład  w jednej rodzinie je s t 11 dzieci, a przysłano jej 
22 m etiy  płótna; co z tem robić? W innej rodzinie 
m atka spi na ziemi na kołdrze i przykrywa się szalem 
w którym  w dzień chodzi po ulicy. Baron Rotschild 
przysłał 4,000 fr. prezydującemu rady opiekuńczej, 
a od innych mc nie można wyżebrać. Teraźniejsza tu ­
tejsza szlachta, są tą  krawcy i restauratorow ie, któ- 
obcas^)Û  zamki i tylko nie nosz<j czerwonych

Cesarzowi francuzów złożono rękopism p. t Dru- 
l  któr?m wykazana jest konieczn ość 

m isioL w anv m :£ ai„Cesarzewicz,a. ludzi do ln y ch . Dy-
Z T l Z 7  S t6r maryiiarM 1X1 argrabia Cha sse- 
D uruy cieszv sie że° l est »iezadowolniony, ale p.
D  w y d z i a ł -n J
ły  proch, za co jak  mówn ° 0 ^  darze bia-
rujących. szczodrze obdarzył ofia-

M onety.— Wystawa.— U b o d ż y -N o t? ’ 7 9  sty czB ia .
Wypuszczono w obieg nowe m onety-T dnnt  v < 

ki, dwufrankówki i półfrankówki i wezwano da t 'v  
imany dawnych monet w mennicy. Nowe monety sa'  
piękne, alej Izejsze; albowiem zostały porównane z

(*) T a  i następna korespondencje wzięte są z Waraz 
JDniew.

włoskiemi i szwajcarskiemi, dla zatamowania ich wy- t 
wozu. Zatem, choć późno przyznano że wartość sta- f  
rych monet była wyższa od ich kursu. To było jeszcze i 
wyraźniejsze w pięciofrankówkach, które prawie zu-1 
pełnie znikły z obiegu i zostały przelane. Niektórzy I 
wekslarze byli nawet za to karani, gdyż prawo za- \ 
brania przelewać monetę.

Nie zdecydowano jeszcze czy będą lub nie rewido- i 
wać na komorach rzeczy podróżnych przybywających i 
na wystawę. Anglicy bardzo proszą aby byli uwol- ! 
nieni od rewizji. Za to tutejsi restauratorow ie (n a p .} 
w W estm iaster-H otel) postanowili zaraz od 1-go ! 
kwietnia podnieść ceny o 50 % . A jak  wystawa nie i 
uda się, lub drożyzna przestraszy przyjezdnych!

W poprzedzającym liście wspomniałem o ubogich. 
Dodać należy iż na rodzinę wydają 6 funtów chleba ! 
na miesiąc, nawet na rodzinę składającą się z 11 o- i 
sśb, kiedy taka ilość starczy zaledwie na jeden dzień. ;

Przez M amią  przeprowadzają bulwar Magenta, i 
W szystkie dawne budowle ustępują miejsca nowym. ! 
Cesarstwo wznosi się na gruzach monarćhji. K. \

Bibliografja.
Chołmskij greko - unjatskij iniesiacesłow na 1867 god.

( Cholmski grecko-unicki kalendarz na 1867 rok , j 
z portretem  Jej Cesarskiej Wysokości Cesarzównej \ 
i  Wielkiej K siężny  M arji Teodorównej. IV drukarn i 
rządowej p rzy  kom isji rząd. ośw. publ. Warszawa

1861 r. in  8-vo, stron. 346. Cena kop. 50. *)
(Artykuł ten wzięty jest z  W a m . Cniew:)

Książka ruska wydrukowana w W arszawie, stano- ' 
wi dotąd rzadkość bibliograficzną. Można prawie na 
palcach wyliczyć wszystko, co wyszło w języku rus- ; 
kim z tutejszych drukarni. Jeżeli nie mylimy się, 1 
zaszczyt pierwszej ruskiej książki należy się chresto- j 
matji, wydanej przez starszego nauczyciela gimna- ! 
zjum warszawskiego p. Rklickiego, wkrótce po 1830 
r„  po przekształceniu szkół na mocy sta tu tu  orga­
nicznego, nadanego królestwu polskiemu w 1832 r., 
k tóry także jako pierwszy pomnik druku w rus­
kim języku, wszedł do polskiego „Dziennika P raw .” 
Po p. Rklickim, drukował p. Dubrowski swój „S ło ­
wnik adm inistracyjny” i „Opisanie W arszawy” , a na­
stępnie p. M. Pawl.szczew wydawał swe dzieła: „Hi- 
storję polską”, „Historyczny atlas Rosji”, „Jeografję 
Europy” i „H erbarz familij szlacheckich w królestwie 
polskiem”. Bardzo je s t pożądanem, żeby kto oka­
zał usługę, ruskiej bibljografji, zebraniem wiadomości 
o wszystkiem, co tylko ty ło  drukowane po rusku 
w tutejszych drukarniach.

Tymczasem witaliśmy w przeszłym roku (patrz 
D zień. Warsz. N° 75 z d. 25 m arca (6 kwietnia) r. z.), 
pierwsze ukazanie się kalendarza pod powyżej przyto­
czoną nazwą, i teraz możemy tylko ucieszyć się, że 
wyszedł i w roku bieżącym w takichże warunkach 
wykwintnej powierzchowności i wewnętrznej warto­
ści, które to przymioty już od pierwszego ukazania 
się, zjednały mu zaszczytne miejsce w dziedzinie lite­
ra tu ry  kalendarzowej.

Różnorodna jego osnowa, zgrupowana je s t w trzech 
głównych oddziałach, według takiego samego pro­
gram u, jak  w roku zeszłym. Pierwszy, właściwie 
kalendarzowy oddział, rozpoczyna się rozkładem  świę­
tych grecko-unickiego kościoła według juljańskiego 
kalendarza, i rzymsko-katolickiego kościoła według 
gregoriańskiego, umieszczonym równolegle na dwóch 
stronnicach. Dalej następuje wskazanie niektórych 
szczególnych świąt i obrzędów kościelnych z krótkie- 
mi objaśnieniami, mogącemi przydać się dla każdego; 
potem rozkład świąt pańskich, kościelnych i uroczy­
stych dni cywilnych; nakoniec Cesarsko-ruski dom. 
Ten pierwszy dział kończy się bardzo udatnym arty ­
kułem  o tem, jak  Józef Iwanowicz Komisarow-Ko- 
strom ski ocalił życie Najjaśniejszemu Panu d. 4-go 
kwietnia 1866 r.

W drugim  dziale historyczno-bijograficznej osno­
wy, po Najwyższym Ukazie z 18 (30) lipca, o urzą­
dzeniu świeckiego grecko-unickiego duchowieństwa 
w królestwie polskiem, pierwsze miejsce zajmuje, 
nadzwyczaj ciekawa, oparta ua historycznych do­
kumentach i wzbogacona nowemi poglądami mono- 
grafja: Unja lubelska czyli ostatnie połączenie księz- 
twa litewskiego z królestwem polskiem na sejmie 
lubelskim 1659 r., --napisana przez znanego literata, 
p. i ,  Kojałowicza. Dwa artykuły: Jak  się spolaczy- 
ła  i skatoliczyła chołmska Ruś? (historyczny rys K a­
rola Szajnochy, przekład z polskiego) i Chołmskie 
starożytości, czyli o obrazie Matki Bozkiej chołmskiej 
(profesora Jełojeńskicgo), stanowią nieoszacowany 
m aterjał dla historji zachodniej Rusi. W ostatnim 
artykule ciekawe są wyjątki z rzadkiego dzieła bi­
skupa chełmskiego Suszy: P hoenix i t. d., drukowanego

w 1684 r. w Zamostju. Susza pomiędzy innemi przy­
tacza nazwiska starożytnych ruskich rodzin, zapisane 
do pamiętnika zachowywanego w chołmskiej kate- 
drze; z nich wiele nie było wiadome i Bantvsz-Ka- 
mienskiemu, autorowi „Historji unji”. Za dopełnie­
nie do tych dwóch monografij może służyć tablica, 
zamieszczona w trzecim, informacyjnym oddziale, na 
str. 33, pod nazwą: Parafje djecezij chełmskiej. Z tą  
tablicą w ręku, można nakreślić ciekawą mapę chełm ­
skiej ruskiej ziemi, na której w 267 parafjach miesz­
ka 230,813 ludzi czysto ruskiej narodowości. Na 
tej przestrzeni rozproszone są ruskie cerkwie, jako 
pomniki starożytnego, bez przerwy, należenia tego 
kraju do Rusi Jarosław a i Monomacha. Charakter 
starożytnego ich prawosławia daje się spostrzegać 
pomiędzy innemi i z tego, że wiele z nich, liczbą do 
34, wzniesione są pod wezwaniem Opieki Przenaj­
świętszej Boga-Rodzicy, fo jest święta kościelnego, 
nieobchodzonego przez kościół łaciński. Również 
Bie m ała liczba cerkwi je s t pod wezwaniem św. Mi­
kołaja cudownego, św. Dymitra, św, Praskowji i in­
nych świętych, czczonych szczególnie przez lud ru ­
ski. Do tych artykułów, jako ilustracje, dodane sa 
dwie ładne ryciny, przedstawiające, jedna, grecko-u- 
nicką katedrę w Chołmie, druga grecko-unickie se- 
minarjum tamże. Reszta artykułów  tego działu, ja ­
ko to: btan kościoła prawosławnego w W ęgrzech, 
Narodowy ruch węgierskich rusinówr, i Szkice biogra­
ficzne znakomitszych ludzi na polu zachowania naro­
dowości ruskiej pomiędzy unitami, a mianowicie: 
protojeieja Bobrowskiego, protoprezbytera Tupal- 
skąego i protojeieja Humolickiego, zaczepiają także 
blizkie nam kwestje i uzupełniają sobą niewątpliwe 
zajęcie, jakie budzi cały drugi oddział.

lrz e c i oddział jako informacyjny, zawiera w sobie 
mnostwo wiadomości, nieodzownych dla każdego w 
urzędowem idom owem  życiu, i nadaje tym sposobem 
kalendarzowi charakter doskonałego podręcznika. 
Wiadomości te zastosowane są no większej części do 
potrzeb mieszkańców tutejszego kraju. N ader uży­
teczne mianowicie są szczegółowe rozkłady biegu po­
ciągów na kolejach żelaznych, wiadcmości pocztowe 
i przepisy o korespondencji telegraficznej.

Kończąc tę  wzmiankę, zupełnie bezstronnie może­
my powiedzieć, że K alendarz Chełmski, jako wyda­
nie prywatne, z powodu;,wewnętrznęj^wej wartości 
i wykwintnej powierzchowności, wychotui z szeregu 
zwykłych kalendarzy, i przybiera kształt historycz­
nego zbioru, szacownego dla każdego przyjaciela 
kraju  ojczystego. W edług naszego zdania, stanowi 
on prześliczne uzupełnienie pierwszej książki wyda­
nej w roku zeszłym, z równie bogatą osnową drugie­
go działu; cla lego radzimy nabycie i zeszłorocznego 
kalendarza aby utworzyć sobie pewną całość wraz 
z dalszym ciągiem, na który z niecierpliwością ocze­
kiwać będziemy w przyszłym roku. g).

(*) Sprzedaje się w księgarni Koźanczykowa na No­
wym-Świecie.

K o re s p o n d e n c je  H a n d lo w e  D z ie ń .  W a r s a
Gdańsk, 2 lutego.

Powietrze niestałe, deszcz i śnieg na przemian, dziś 
znów mały przymrozek. W Anglji tranzakcje zbożowe 
bardzo spokojne. Dowozy pszenicy krajowej w praw ­
dzie małe, jednakże z ładunkam i zeszłego tygodnia nie 
eprzedanemi stanowią dość znaczne kwantum. Tow ar 
ten z powodu dżdżystej pogody znajduje się w tak li­
chej kondycji, że od jesieni gorszego ziarna na targach 
nie widziano. D la tego też sprzedaż była powolna i 
trudne, i tylko przy ustępstwie 2 do 3 szylingów na 
kw arterze możebną. Za pszenicę zagraniczną żądano 
w ogólności na wszystkich placach ceny zeszłego tygo­
dnia, lecz znajdowała tylko łatwiejszy odbyt, jeśli ją  o 
1 szyling niżej jak  w zeszłym tygodniu sprzedano. .Ję­
czmień o 1 owies o ‘/ a szylinga tańszy, 

i We F raącji z powodu spadających cen w Paryżu, ce­
ny pszenicy pomimo bardzo miernego dowozu krajow e­
go znów się o 1 fr. ,.0 cent. do 2 fr. na hektol. cofnęły. 
S trach paniczny ogarnął kupców zbożowych i wszyscy 
realizują swe zasoby po każdej cenie, obawiając się 
strat podobnych jak  w 1861 r. Producenci krajowi 
mniej zaś są pohoprn do sprzedaży, cofają tow ar swój 
z targów i wyczekują lepszych cen. P odług obracho- 
wań deflet zeszłego żniwa wynosi około 10 miljonów

, °  1 r” P° strąceniu exportu cały import tylko
o vO o mi jonów hektol. wynosi. F rancja zatem dużo 
jeszcze zboża od wschodniej Europy potrzebować bę- 

zre, a znajdując na targach zbożowych także A nglję, 
elgję i Holandję jako konkurentów w zakupach zape­

wne ceny znów podnie.-.ie.
N a naszym placu w skutek wiadomości o słabnących 

cenach we Francji i Anglji pokup bardzo się zmniejszył, 
a ceny zaraz w począdku tygodnia o 10 guld. na łaszcie 

■ z 11' 1 vv ®tę cofnęły. W następnych dniach ceny były chwie- 
1 jące się i przy mniejszych fluktuacjach zwykle tylko 

przez ustępstwo sprzedaż była możebną. Pszenica pod-
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rzędna i średnia z nizką wagą, była zaniedbana i tylko 
towar wyborowy znajdował nieco chętniejszyeh odbior­
ców. W przeciągu 10 ostatnich dni towar wyborowy 
cofnął się o 20 do 25 guld. na łasz., a średnie gatunki 
30 do 35 guld. pr. 5 ,100 funt. Sprzedano w ciągu ty­
godnia pszenicy łasztów 600, żyta 80, jęczmienia 50. 
Płacono za korzec wagi polskiej: pszenicy białej fuii. 243 
do 247, złp. 53 gr. 24 do złp. 55 gr. 16; pszenicy szkli­
stej fun. 245 do 250, złp. 52 gr. 26 do złp. 56 gr. 14; 
pszenicy pstrej fun. 235 do 241, złp. 51 gr. 1 do złp. 
52 gr. 26: pszenicy ordynarnej fun. 220 do 235, złp. 43 
do złp. 48 gr. 8; żyta złp. 28 gr. 21 do złp. 35; jęcz­
mienia złp. 21 gr. 15 do złp. 29 gr. 17; grochu złp 27 
£ r* 23 do złp. 33 gr. 5; owsa złp. 12 gr. 15 do złp. 16 
gr. 4.

Kursa zamian: Londyn 6.22. Hamburg 151% . Am­
sterdam 143% . Warszawa 82 V8.

A lexan der M akow ski i  S półka .

E o 2 ęi a i t o x o i.
* ( L i s t  do  hr.  B i s m a r c k a ) .  Uczniowie gim­

nazjów ruskich w Moskwie, Petersburgu, Kijowie i Ka­
zaniu wystosowali pod dniem 5-ym grudnia, jak donosi 
A’. Preus. Z ., list do prezesa ministrów pruskich hr. 
Bismarcka, w którym dziękują mu z młodzieńczą rado­
w ą  i „z całego serca” za znaczne ułatwienia, jakie 
dzięki temu mężowi st anu osiągnęli przy uczeniu się 
^najtrudniejszej części jeografji Europy,” mianowicie 
Jeografji politycznej Niemiec.

^ P R Z E W ODNIK ■ W S Ś Ż A W p K L
* (W y k ł a d  p u b l i c z n y  p r o f e s o r a  s z k o -  

ł  y g ł ó w n e j  W ę c l e w s k i e g  o), ,, O zabobonach 
1 (/ust ich grekom i rzym ia n ” odbędzie się w dwóch od­
bytach. Pierwszy mieć będzie miejsce w d. 27 stycznia (8 
lutego) w piątek, drugi w d. 31 stycznia (12 lutego) we 
Wtorek r. b., o godzinie 5 % w auli szkoły głównej, a to 
Według następującego programatu: O dczyt 1-szy. O za­
bobonie w ogólności i o początku jego u greków i rzy­
mian; gatunki zabobonu; - rcligjno~zabobonne wyo­
brażenie o gwiecie podziemnym i styczności jego ze 
światem zmysłowym;— opis podziemia i jego mieszkań­
ców;—możność powrotu dusz ze świata podziemnego 
(psychopompia);— dobrowolno jawienie się dust; a) w 
pewnych dniach co rok, b) w innych porach dla szcze­
gólnych pobudek; — zewnętrzna postać duchów; —pora 
dnia, w której się ukazują;— mantyka senna; — wyro 
bnie

wateli i urzędników na bogato zaopatrzony nasz skład
towarów galanteryjnych, perfum, kobierców, płótna, 
bielizny stołowej i worków do zboża z fabryki żyrar­
dowskiej, czapek warszawskich, szali, rękawiczek
i t- d- ! t. d., które to artykuły po cenach o ile można 
najumiarkowańszyeli sprzedawać będziemy. O czerń 
wszystkiem JW . i W W. panowie przez liczne zamówie­
nia każdego czasu na miejscu przekonać się zechcą. 
Kalisz w styczniu 1867 r. dęb ick i et A . d u ra n o w sk i, 
ulica Warszawska i S-go Mikołaja Nr. 70.

W a r s z a w a ,  

i n f a  2 4  8 t y c * * n l a  I L u f e g o ) .

K a l e n d a r z .
We śro d ę , 6 lu te g o , — ś ś w .  D o ro ty  pan. i Teofila 

m ęcz. — S ło ń c e  wseh. o godz. 7 inio. 56; zach. o godz. 
4 rnia. 54.

We czwartek, 7 lutego,— św. Romualda op. — s ło ń ­
ce wsch. o godz. 7 min. 33; zaeh. o godz. 4 min. 56.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 1°,4 R.

Wczoraj.
Barom etr w m iliaietraoh..............
Termometr Beaura. . . .  . .
Stan n ieb a .................................

720, w  tej liczbie z zagranicy 84; wyjechało 691, w 
< 0 1  liczbie za granicę 59.

Dnia 23 (4) b. m. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 64, wyzdrowiało 81 , umarło 9. po­
zostało 1825 (mężczyzn 819, kobiet 1 006): z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 189, kobiet 163.
, • * «  ! o0ku> g o d z iło  się Chrzeićjan: płci mez-
kiej 55, żeńskiej S0, Stmozakonnych: płci męzkiei 2, * żeńskiej 
2 razem 119; zwarło śluby małżeńskie par: Ch. Lśc, >,«• 34 
btarozakonnych: 1; umarło Chrzeićjan: płci raęzkiej 21 żeń- 
Bkiej 10, Starozakonnycn: męzkiej 7, żeńskiej 1, razem 39.

o god*. 8 7. ran a . | o god , 4 po po,

7560 7652
-j- 1 ‘ 1 i + 2 0

pochmurny j pochmurny

Naiwięksse ciepło +  2 ',6 R.1 Największe zimno +  2®,0 IŁ.

W y s o k o ś ć  wody aa Wiśle stóp 10 cali 9

G ony targ-ow©  
dn ia  2 3  styczn ia  (4  lutego) 1 8 6 7  r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od — do

ruble srebrne i kepiejki
Pszenic* Waga — — 24(1 f. 6 90 7 50
Żyto ,, — — 210 f. 4 50 4 95
Jęczm ień ..................................... 4 5 4 80
Owies . .............................. 2 62% 2 85
Groch polny . . . . . . — — — _
Kartofie. . . . . . 2 |10 2 25

- v *- ŁłM OZUUiy V W -Ł " A l

D owozy: Pszenicy 300; Żyta 200 Jęczmienia 400 .
Ov;sa —  korc.y.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 67%  do rs. 3 k. 76 % 
Garniec ,, od rs. 1 k. 17 ‘/2 do rs. 1 k. 20.

K U R S G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia  24 Stycznia  (5  Lutego) 1867  r .-

MONETY.

senne; — miejsce, gdzie duchy się jawią;—f wiara w
Upiory, strachy i inne widziadła; — zdania, filozofów i in-
nych oświeconych mężów o wierze ludu w świat pod-
z*etnny, w duchy i strachy; —duchy umarłych na scenie
sDrożytnej O dczyt 2  g i. Jawienie się dusz umarłych
z Przymusu:— nekromancja; — wyrocznie umarłych; — 
inagja ozyii 'czarnoksięztwo (guślarstwo); — magja wyższa 
1 niższa i reprezentanci głowni obojej magji;„  o demo-
*}aeh, czarnoksiężnikach z przyrodzenia;— środki czato- 

2lejskie i potęga czarów; — obrządki czarodziejskie: l)
^celach nekromantycznycb: wzywanie, zamawianie du- 

W (zaklinanie); 2) celem wzbudzenia miłości lub nie- 
®awiści; o mantyce miłosnej; 3) w celach innych; - o ly- 
j^tropji (wilkołakach); — o środkach przeciw czarom, 

detów dostać można codziennie w księgarniach pp. 
et»ethnera i, Wolfa, Wendego i Błaszkowskiego, a w 
■seh wykładu od godziny 4-ej przy wejściu do auli.

. ( S k ł a d  s u k n a  i k o r t ó w  o r a z  m a g a z y n  g o ­
ł y c h  u b i o r ó w'  me z k i c h ,  t o w a r ó w  e a l a n t e -

T  V  i .j /  Jn y c h i t. d. G ę b i c k i e g o  i G u r a n o wT s k i eg o), 
opisani mają honor donieść JW. W W. obywatelom 
urzędnikom miasta Kalisza i okolic, żq z powodu zaszłej 

>any yf kierownictwie zakładem wyrobów garderoby 
od lat kilku obok naszego składu sukna i kor- 

w oddawna z chlubą dla firmy naszej w'Kaliszu 1st - 
zatl^00®0’ otwartym, postawili obecnie na czele tegoż 

adu prowizora z pierwszej pracowni warszawskiej

WIELKI TEATR. -  D ziś , Opera Violeta. — Jutro, 
Opera Bea GiOV diili (Boa Zuan), przez artystów włos­
kich, Abonament lit. 11. N. 11. — W czoraj, dawi.no ope­
rę D02 Giovanni (Don Zuaa), przez artystów włoskich, 
było osób 500.

T E A T li ROZM AITOŚCI. — Ju tro , Pafnucy i  Bar- 
eyz; Fortepian Berty; 0 chiebie i w o d a e .— W czoraj, 
dawano Dam y i Huzary; Fnsysipga, Horacego; było osób 
370.

SALA. RESURSY OBY W'A H E L S K IE J . —D z iś  i  co­
dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We śro d y  i  soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro , Koncert symfoniczny z współadziałem śpiewa- 
: czki króiewsko-saskiej nadwornej opery, pani Mampe 

Babnigg z Drezaa. — I. Uwertura z op. Genowefa, Schu- 
; mana; Largo z D-dur kwartetu, Haydena; Symfonja G- 
■ dar (N. 7) Ilaydena: a) Adagio et Allegro, b) Largo, 

c) Menuetto, d) Finale. II . Uwertura Fausta, Wagne- 
• ra; Wielka arja z op. Norma, Ilelliniego, wykona pani 

Dr. Mampe Babnigg; Orszak weselny z op. Lohengrin,
’ Wagnera; Kawatyna z op. Cyrulik Sewilski, Rossiniego, 
: wykona pani Dr. Mampe Babnigg; Uwertura do Egmon- 
‘ ta, Beethovens.. — Początek o godzinie 7 ej.— Cena wej- 
' ścia kop. 45. —  Wczoraj, było osób 80. 
i W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie 

w głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną bę­
dzie Jutro, 25 stycznia (6 lutego), — 9-ta  Reduta —

- Osoby mogą być w maskach lub bez masek.— Omnibu-

7 P ó ł-Im p erja ły  R osy jsk ie .......................................
i D u k a ty  H olendersk ie  nowo w ażn e  .
| F ryd ryciisdo ry  P ru sk ie .....................................  •
; PrHfiki K uran t za 100 ta l ....................... ...........

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu).

O bligi S karbu  za rs. 100......................... ................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 1 6 0 ...,  ....................
Obligacje Cząstk. z r. i*35 po zip. £,00 v.\i s z tu k ę . . .  
Certyfikaty B anku  na  O b’ig . Cza t. li t  A po złp.

300 za s z tu k o ......................................................................
L it. B po złp. 209 za sz tukę  /, kuponem ......................

łf „ bez up o n u .........................
L isty  Zastaw ne U i-go O kresu Serji 1-ej za rs. 100.. 
L isty  Zastaw ne l l l - g o  O kresu feerji '-‘-ej za rs. 100*)
L isty  likw idaoy jne za rs. 100*)........................................
Dowody Kom. Centr. L ik  w id. za ra. 100 R s..............
5 jjożyćzka rossy j. S tig litz a  z r. ISói za rs. 100........
6 pożyczka ro ss) j . S tig litza  r. r. 1855 za rs. 160.........
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...............
M etaiiki Lutow o za rs . 100................................. ............

„ S ierpniow e za rs. 1 0 0 . . .......................................
R osyjska pożycz, prexu. z 1865 rs. 200............................

„ 1866 10#............................
A kcje G łów nej#  Tow arzystw u R osyjskiego dróg że­

laznych rs. 125................................ ... .......................
O bligacje Glów n. Tow. ltos. Dróg Zel. po frauk  2000

za rs. 100. . .   .............................................................
A kcje Drogi Ż e l.. W ar.-W ied . za s z tu k ę .....................
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied. po fi-ank. 500 za

A kcje Drogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100.........
A kcje Ż eg lug i.P arów . K raj. rs. 1 0 0 . . . . ........................
A kcje Drogi Żel. W ars z.-Terespola ki ej za rs. 10 0 ...
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej r f . ')<><!.........................

W EXI-R.

/ r . d a n e  |  E l a c o n u

»»■! K. j &».| K.

zaangażowanego. a tymczasem, jak dotąd, tak i nadal
garderoby m gzką w  garniturach

według najświeższej mody lub gustu wy- 
przyjmują, i zapewniają również szybkie 

ustowna wykończenie obstalunków. Ró*

zamówienia na
, . Czgfciowo
J a k ? 01” ' f;  " - „ i ,  i
Zyt! '  ^°kcam.y JVV. i WW. panom bogaty nasz maga- 
ma, S®t0'vych ubiorów mezkich Z sukna, kortow i t. p. 
-chód  ̂ 1 aaJpierwszych fabryk w kraju i za granicą po- 

icych. Przytem miło nam jest zawiadomić JW . 
ha °bywateli i urzędników, że zawiązawszy stosunki

0Wa bezpośredni , z fabrykami pierwszorzędnemi 
N*.kraju jako też i za granicą, zaopatrzyliśmy się 

C|izk i°r0WC ?atu'lki’ ta ĉ wyrobów tutejszych, jak fran- 
ryn . ’ . óelgickicli i angielskich sukien, kortów, sybe-
n°śei Fatlnee * p.,dla tego zakład nasz, będzie w moż- 
Pio ' k° Knacz,1ie zniżonych cenach, dogadzać życze- 
niem °S°^ °bdarzających nas swemi względami i zaufa- 

Zaręczając zarazem za trwałe i gustowne wykoń- 
ńte. W końcu zwracamy uwagę JW . i W W. oby-

' sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, | 
i całą noe do Doliny i napowrót.—  Z polecenia JW. Je- 
; nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającyi* na 
i Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
j do powrotu p > 12 godzinie. — Początek o godz, 10. 
i Cena wejścia od osoby rs I.
j ODEON ,— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków'
j francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go- 
; dżinie 7-ej.

MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w 
hotelu wileńskim ua Tłomaokiem. Lena wejścia K .p.
30 .—  W czoraj, było osób 16. cytITK

WYSTAWA TOWARZYSTWAZACHĘI X bZ i u e  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). Codziennie od 

1 godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia op, ,
’ w niedziele zaś i święta kop. 5. ATTN(,,(rr

W YSTAW A OBRAZO W i o 1 AROZTTNOSLl p.
Ą. latyckiego (na Podwalu w domu D y z n m ń sk ic h ).-^  
aziennie od godziny lQrano do 4 po potudn... -  Cea- 
wejścia kop. 10. . .

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA 
K a ro la  F ejta , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

B e r l i n ..............

W rocław ........
G d a ń s k ............
H a m b u rg .........
L o n d y n  ............
P aryż . .   ........
W i e d e ń ............
P e te r s b u rg  . . .

M o sk w a..........

.190 Tal.

. 300 
. 1 
.300 
.150 
. 100

li. SI*. 
F t.  fet. 
F ran k . 
Zł. W . . 
Rsr.

2 m .  
k. t. 
2 m. 
2 in
2 m.
3 m.
2 ui. 
2 m.  1 m. 

•k. t. 
1 ni. 
k . t.

— — —

— —

73 ' 67
— — —
— —
- _ _
-A — —
—• — _
75 79 50
50 74 25

j 67 58 33
1 —r —■ _

50 — —
1 — — __

8* — —
— — —
— — __
60 i«7 __
50 106 25

- - -
—
25 69 75
— _ __
s* 56 75
— — —
— -r— —

-- —

60 109 20— — —
— — _
— — _
70 _ _
46 7 U
25 85 95
39 — —
— — —
— — —
—- — -----
— —

■ W artom 6 k u p o n u  b ic i. *d  L is tó w  Z a s ta w n y  e h      jj 4 - Tr

„  t 6(i D is tó w  L ikw idacy jnych , ra. — k  72*/„
  --  11—- III Ul t llll»|_n__„__

KPRSA TELEGRAFICZNE 
A J K K T u a y  R u d o l f a  O k r ę t  

• Berlina, d. 23 Stycznia  ( i  Lutego) ,186>!7 roJcu.

Z BERLIN A

* Wyjechali z W arszawy: jenerał -  majorowie: 
U lrych  i Schulm an, da Petersburga. £

Wdniu wczorajszym .przyjecha! o koleją zela«»ą. warsz
wied. i warsz.-bydg. osób 299. wyjechało osób 2 8 o, -  
k o l e j ą  żoń petarsb.-warsz. przyjechał o oso o loO, wyje­
chało osób 80; -  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 94, wyjechało 63; — w ogóle przyjechalo^esób

5-ta Pożyczka R o sy jska...............................
O bligacje Skarbow e 4 % .........................
L ie tr  Zastaw ne 4% ..................................
B ilety  B anku R o sy jsk ieg o .........................
W eksle na  W a rs z a w ę .. . .............................

,, P e te rsburg . 3 ty god n ...............
n „ 3 m.03i'>czny

IiOndyn o ,, . . . .
M P aryż 2 „ . . . .
„ H am burg  2 M -----
r W iedeń 2 ,, . . . .

Koleje R osy jsk ie..............................................
Kolej T-erespolska . . .  ........................
dto W arsza w sk o -W ied rask a ...............
dto W arszaw sk o -B y d g isk a ...................

Nowa pożyczka prom jow a 1-ern...............
„ ,, „ 2 -e m ................

Żyto na ta rg u ................................................*
dto „ d o s ta w ę ................................. *

z  W I E D S I A
W kale na L o n d y n ...........

«> H a m b u rg ............
„ P a ry ż . . .0. . ' , ...............................

Pożyczka N aro d o w a ......................................
5% M eta lik i . .......................................
A k q o  Ł1.UJKH i f r t i i U w e g i ; ; " ; : : ' . : : ; :

K PA R Y ŻA .
R en ta  3°/#...........
R en ta W łd sk a  . . .  ’ ’ * . ’ *

1 A kcje K redy tu  Ruchom ego.........................

Z LONDYNU.

żądaj a 1 ^>łacą

§Vo P a p  to ry  ( C o n s o ls ) .

62*/«
63
6*1
82
8 i 7* 
097, 
80'/*

7S*/4 
79'/4 
72 
64
9ł
90
*5»/4
65%

123 89 9i 2#
51 1 0  fiu »y 
78 10

171 20

60 30 
64 70 
511



244

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N.  D.  586). misja Rządona Sprawiedli­
wości.

Podaje do wiadomości stron  in teresow a­
nych , iż nadesłany w drodze urzędowej ak t 
zejścia Ferdynanda Ptaszyńskiego z K ró le­
stw a Polskiego pochodzącego, k tó ry  w dniu 
3  Sierpnia r  z. w wieku la t 46 w M eran ży ­
cie zakończył, p rzesłany  został p ro k u ra to ro ­
wi Królewskiem u przy T rybunale  Cywimym 
w  W arszaw ie do odpowiedniego art. 94 K. v . 
P . postąpienia. .

W arszaw a d. 18 (30) Stycznia 186/ roku .
Członek Komisji.

Rzeczyw isty R adca S tanu, K. L aski.
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

(N. D. 585). Komisja,_ Rządowa
S p r a w ie d l iw o ś c i .

Podaje do wiadomości osób in teresow a­
nych, iż otrzym any w drodze urzędowej ak t 
zejśc ia  W ładysław a Okulskiego, mającego 
pochodzić z m iasta Petrokow a, zm arłego w 
Franceusbadzie  w Czechach, na dniu 28 
W rześn ia  r- z. w wieku la t 38, p rzesłany  zo- 
s ta ł  P rokuratorow i K rólewskiem u przy T ry ­
bunale  Cywilnym w Kaliszu, do odpowiednie­
go art. 94 K. C. P . postąpienia.

W arszaw a d. 17 (29) S tycznia 1867 r.
N aczeln ik  W ydziału, Puehalski.

482
52
69
42

(N. D. 444). r .u ie n a e  OGniecmeo 
P o ec iu iK u rb  H ie .ib jubW b / l / t p o n .

S H o ra m eH ie  aK ipu n o 5 ,w r a ip H  O oipecT iia . 
" Ha ocHO»aHiu § 5 3  B w co u a iiiu e  ym epiK -  
4 eHHoro 3-ro  H ofl6 pn 1861 r. y c Ta Ba 1 4 a -  
BBaro O G m ecrna, liorau ieH ie aK ip ii c ero  0 6 -  
m e c m a  4 0 TWH0  HauaTbCfl e t  T e n y m a r o  1867  
ro 4 a .

Cb  T oro Hie c p ę n a  naHHiiaoTCfi u  n o ra u ie -  
Hie o6,iHrapiM Ó óm ecT na, cor,iacH o oco- 
6 mmt> ye.iouiiiM i,, nocTaHOB^eHiiwMi. n p a  
BbluyCKP 1IXT>.

B b 1867 r. no4,ieJKiiTb n o ra iu en iio :
a K i p f i .....................  . . . . . . . . .
oG .m rauift 1-ro uhinycKa 1 ii c ep in .

„  •
„  2 -ro  „  ...............

T u p a m b  c n x b  aKuivi ii o ó a m a u u i  n u t -  
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 222) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej w Kielcach.

Zaw iadam ia, iż po zm arłej w dniu 4 P a ­
ździern ika  1866 r. A nnie Trem bowolskiej, 
w łaścicielce sumy rs. 1,800 na dobrach Przy- 
bynice z O kręgu Szkalbm ierskiego, w dziale 
IV  pod Nr. 35 w ykazu hypotecznego zab ez­
pieczonej, otw orzył się spadek, do uregulo­
wania którego, term in osta teczny  na dzień 2 
(14) M aja 1867 r. w kancelarji swej wyzna-

Kielce d. 14 (26) Październ ika  1866 r.
Stanisław  Makowski.

(N. t>. 221). Ptsai-z Sądu Pokoju Okręgu 
Kaliskiego.

Po śmierci:
- V n.?aSiPra 9 zekajesk iego , w spółw łaści­

cie la  Nr. 4 w mieście Stawiszynie.
r . A W 1 C r , i e i  > współw łaścicielki 

rs r .  247 kop. 50 w D z,ale xV pod Nr. 3, na  
dom u N. 111 w Stawiszynie ubezpieczonych. 
Otworzyły się  spadki, do regulacji k tórvch 
term in  na dzień 17 (29) K w iltn ia  1867^ o 
godzinie 10 z ran a  w sądzie tutejszym  wy­
znaczam .

Kalisz dn ia  3 (15) Paździer. 1866 roku.
S. Białobrzeski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 493). M agistrat M iasta Warszawy. 
Podaje  się do wiadomości powszechnej, źe

w dniu 7 (19) Lutego r. b. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sa li posiedzeń M a ­
g istra tu  licy tacja  in minus p rzez  o p ieczę to ­
wane dek larac je  na  budowę k an a łu  d rew n ia ­
nego pod u licą  B racką, w, p rzestrzen i od A lei 
Jerozolim skiej do ulicy Żuraw iej, od sum y 
kosztorysem  na rs. 1,936 kop. 97 obliczonej, 
w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej 
licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
kowe przedsięb ierstw o, m ogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce p o. 
P rezy d en ta  m iasta  opieczętow ane deklaracje 
nap isan e  podług w zoru niżej zam ieszczonego 
a w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą ja k i o dstę­
p u ją  p ro cen t od sumy wykazem kosztów  obję­
tej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do, deklaracji winien być do łączony  
kw it kasy  Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar- 
szawy na złożone w tejże  vadium w ilości rs. 
200 i na  k o sz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ie- 
utrzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne  warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do p rzejrzen ia  w Wydziale A dm i­
nistracyjnym  kaźdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 10 (22) S tycznia 1886 r. 
p. o. P rezy d en ta ,

Jeneralnego - Sztabu, 
Jen e ra ł-M a jo r W itkowski 

N aczelnik  K ancelarji, L uceńsk i.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia  z dnia 

podaję n in iejszą dek larac ję, iż podejm uję się 
budowy kan ału  drew nianego pod u licą  B rac­
k ą  w p rzes trzen i od A lei Jerozolim skiej do 
ulicy Żórawiej za  sum ę anszlagową w ynoszą­
cą  rs. 1,936 kop. 97 (wypisać literam i) i od- 
Btępuję od takowej procentów  N. (wypisać 
literam i) poddając się  wszelkim  obowiązkom  
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie  Głównej E k o n o ­
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości rs. 
200 i na  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
szem załąezam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. p isa łem  
dnia -N.

(podpisać w yraźn ie  imie nazwisko).

(N. D. 443) Dyrekcja Rządowa Teatrów 
i Widowisk, w Królestwie.

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż w 
dniu 7 (1 9 )  Lutego r. b. o godzinie 12 w po ­
łudnie w b iurze  D yrekcji Teatrów , m ieszczą- 
cem się w gm achu T eatrów , odbędzie się li­
cy tacja  g łośna  in  m inus na  dostaw ę dla T ea­
trów  W arszaw skich , w ciągu la t dwóch i 
m iesięcy dziesięcu, to je s t  od dnia 17 L u te ­
go (1 M arca) 1887 r. do dnia 1 (13) Stycznia 
1870 r. świec stearynow ych z najlepszego 
m aterja łu , w ilości okołoło funtów 3000 ro­
cznie, od ceny po kop. sr. 28 % za jeden  funt.

P rzy stęp u jący  do licytacji powinien złożyć 
kw it B anku Polskiego n a  złożone w niej va­
dium  w ilości rub . sr. 255 w gotowiźnie.

Bliższe w arunki do tyczące w mowie będą­
cej licytacji, są  do p rze jrzen ia  w b iu rze  D y­
rekcji T eatrów  każdodzienie od godziny 10 
z rana  do 1 z p o łu d n ia , wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W arszawa d. 14 (26 Stycznia 1867 r. 
p. o. P rezesa  D yrekcji R ządow ej T eatrów , 

G eneral M ajer, Hauke. 
za  D yrek tora  T eatrów , Gwozdecki.

(N D. 628 Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Warszawskiej

Na żądanie sukcesorów po niegdy F ran c i­
szku  N iedziałkow skim  pozostałych, oraz z 
mocy upow ażnienia P rezesa  T rybunału  Cy­
wilnego G ubernji W arszaw skiej z dnia 20 
Stycznia (1 Lutego) 1867 r. N r 1401 sp rz e ­
dane zo stan ą  p rzez  1 ubliczną licytację r u ­
chomości do m asy niegdy F ran c iszk a  N ie­
działkow skiego należące, jakoto: meble, p o r­
celana, garderoba i t. p. L icy tacia  rozpocz­
n ie  się w dhiu 25 S tycznia (6 Lutego) 1867 
roku, to  je s t  we środę, o godzinie 2-ej z po ­
łudn ia  w dem u N r. 2676 7 przy  ulicy D zie­
k anka w m ieszkaniu zm arłego F ranc iszka  
N iedziałkow skiego, oczem strony in tereso ­
wane zawiadamiam.
W arszaw a d. 20 Stycznia (1 L utego) 1867 r.

Stanisław  Tyrchowski.

(N. D. 621). Praw nie zajęte  ruchomości, 
jako  to: m eble mahoniowe, jesionowe, lu stra , 
garderoba dam ska, b ielizna  stołowa, rądle
1 1- p. a a  targach  w W arszaw ie n a  Starem  
mieście o godz. 9 rano  w dniu 25 Stycznia (6 
to™6,80* I8,6T r  > w dniu 30 Stycznia (11 L u ­
ta™; godzinie 10 rano  pod trzem a K rzy- 
r r* v t ,„ 8° 11 po(1 Lwem, o godz. 12 na
dane będą. PrZeZPUbUczn% licytacj«  3Ilrze‘ 

A . Nowicki Komornik.

(N. D. 631) W dniu 26 Stycznia (7 L u te ­
go) 1867 r. o godzinie 11 z ra n a  w rynku No- 
wego-M iasta w W arszawie, różne  meble, a  
mianowicie: stoły orzechowe, takież  k rzesła  
pałąkow e zwane napo leonk i,'k rzesła  p a łą k o ­
we na jesion  i machoń politurow ane, stoliki 
jesionowe, lustra, dwa obrazy olejne, rąd le  
wielkie i mniejsze m iedziane w liczbie sz tuk  
około 16 z pokrywam i, m ożdziesz kam ienny 
z wałkiem, sto ły  kuchenne, b ielizna stołowa, 
łyżki noże i w ide'ce platerow ane, naczynia 
porcelanow e i t. p  objekty, nieodw ołalnie 
p rzez  licytacją publiczną sprzedane zo ­
staną.

W  dniu 27 Stycznia (8 Lutego) 1367 r. o 
godzinie 10 z ra n a  na  targu  Sewerynów w 
W arszaw ie sprzedane zo stan ą  również p rzez  
licy tacją publiczną  meble, machoniowe, j e ­
sionowe, miedź kuchenna i t. p. objekty.

WieJiroutski Kom ornik.

(N. D. 630) W  dniu 26 Stycznia (7 L u te ­
go; r. b o godzinie 10 z ra n a  na  targ u  w 
R ynku Starego-M iasta w 'W arszawie, m eble 
jesionow e dywan, lustro , lam pa, k o rt czarny 
i szary, sukno ciemno zielone i t .  p. wtymże 
dniu o godzinie 12 w po łudnie  na  targu  za 
Ż elazną-B ram ą w W arszawie m eble jesiono­
we, garderoba m ęzka i dam ska, b ielizna, n a ­
czynia m iedziane i m osiężne, i t. p. w szyst­
kie jako  praw nie zaję te  ruchom ości przez 
publiczną licy tacją  sprzedane będzie.

J . Szymanows k i  Kom ornik.

(N. D. 634). W dniu 26 S tycznia (7 L u te ­
go) 1867 r. o godzinie 10 z ran a  za  Ż elazną 
bram ą, a  o godz. 12 w południe na placu 
K rasińskim , zaś w dniu 27 S tycznia (8 L u te ­
go) t. r. o godz. 10 z rana  na  Sewerynowie, a 
o godz. 12 w południe i 2-ej z po łudnia  na  
Grzybowi# w W arszawie, jak o  targ ach  g łó ­
wnych, praw nie za ję te  ruchom ości, a  m iano­
wicie: meble różne machoniowe, pa lisandro­
we i jesionow e, fo rtepian , bilard, lu s tra , 0 - 
brazy, lanszafcy, lich tarze, dywan, samowary, 
rąd le  m iedziane i t. p. p rzez  publiczną licy­
tac ję  sprzedanem i zostaną.

Jan O rltwski Kemornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D. 339).

Ogłoszenia Księgarskie.
N akładem  M a u r  j c e g o  O r g e l b r a n ­

d a ,  K sięgarza w W arszaw ie i W ilnie wy­
szły  następu jące  nowe T a ń c e  na  fortepian: 

C h m i e l e w s k i  I g n a c y ,  Tańce:
Nr. 23. W iercip ięta, M azur, kop. 22 %.

„  24. W  to mi graj, M azur, kop. 2 2 1/.2. 
„  25. Na p rędce, Galopada, kop. 3 7 V2. 
„  26. N a cały wieczór, K ontredanse, 

kop. 37% .
„  27. Z szykiem, Polka, kop. 2 2 '/2.

K i b e l  P i o t r ,  Strzem ienny M azur, kop.
22 %.

O f f e n b a c h  K ontredanse z tem atów 
Opery: Gaduły, kop. 37% .

O s m a ń s k i  W . ,  L an s ie r , kop. 3 7 '/a - 
X l o d k l e w i c z  K e d j  m l n ,  T out pour

Toi, Polka, k. 22 'j.1.

Poprzednio w yszły:
C h m i e l e w s k i  I g n a c y ,  Cześnik 

M ocium-Panie, polonez, k. 45.
— Ot co jest! Polonez, k. 52% .
— W szystkie Stany, Polonez, k. 45.
— T a ń c e :
N r. 1. W spomnienie szlichtady, K o n tre ­

danse, k. 30.
„  2. Do upadłego, M azur, k. 22‘/2.
„  3. P ączek  róży, K ontredanse, kop.

37% .
„ 4. K ontuszowy, M azur, k. 22>/2.
„  5. T rzp io tka, Poika, k. 22 '/2.
„  6. U stąp  się! M azur, k. 22% .
„ 7. Chichotka, Polka, k. 22 %.
„  8 . Choćby całe życie, M azur, kop.

22 %.
„  9. P ieszczotka, P o lk a , k  22 '/2.
„ 10. D la czego? M azur, k. 22 %.
, 11. Odbijany, Polonez, k. 3 7 '/2.

,, 12. K onkurent, K ontredanse, k. 30.
,, 13. K asztelański, Polonez, k. 37%- 
„ 14. Posuw ista, Galopada, k. 221/,- 
„  15. Grym aśna, Po lka, k . 22‘/2- 
„  16. F ilip  z Konopi, M azur, kop . 

2 2 %.

Nr. 17. Szczebiotka, Polka, k- 2“’%'
, 18. Gw ałtu co się dzieje! M azur, 

k. 22% . „  „  .
19. Do białego dnia, Polka, k. 22 ‘/i- 

”  20. Butny, M azur, k. 22 '/j.
”  21. B ałam utka, Polka, k. 22% .
”  22. W ścibski, M azur, k. 22 '/2.

C onstanzien-W alzer, 

,  Caprice Polka, kop.

H I a H s i ń s k i
k. 45.

N a c l i w l t Z i l i i s t
22%.

O g i ń s k i  M .  K siążę, 12 Polonezów z 
portretem  kom pozytora, rs. 1 k . 
20 .

— W  pojedynczych num erach: N r. 1—
10 po k. 15, Nr. 11 k. 2 2 %, Nr. 
12 k. 15.

P r z y k o p a  W i t o l d .  L itw inka, Po lka 
k. 22 %.

Ma: Mi:, Polka, k . 22 / 2.
— Przyjació łka , P o lka , k. 22% .
— U łanka, Polka, k. 22%. 

® “ w a d z k i  A d o l n l i e ,  Constance-
Polka, k. 22 % . (2)

(N. D. 625).

Nowo otwarty Magazyn
HERBATY

U i Y l I >  

Moskiewskiego Domu H andlow ego  
B a z y l e g o  K l i m u s z y o a

w  W A R g Z l l V l E ,
p rsy  u licy N o w y-S w ia t N r. 13 1 0 , 

W -go Toeplitza.w  domu

Herbaty
C IE R P K IE . . .

Czarne.
za  funt rs. 1 kop. 20.

»  . . . .  „ ,, 1 35 40.
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„ 2
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)) )! 1) ,, 2 33 80.
,, „  R óżanne „  3

LA N SIN Y  . . . . ”  . .
3 30.

»  4

' )  ...............................................................
i n a jw y ż sz a ..................................
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H erbaty  żó łte  na  4, 6, S i 10 rs. za funt.
H e r b a t a  w cenie rs. 1 kop. 20 na  p o ­

cztę wysyła się tylko w stosunku % części 
do innych gatunków .

P rzesy łkę  pocztow ą M agazyn usku teczn ia  
własnym  kosztem .

Kto wypisuje H erbaty  n a  raz  za  rs  50 lub 
więcej, o trzym a rab a tu  5% .

Kupcy m ogą mieć tow ar za  pośrednictwem  
dostawców, a w takim  razie większy ustępu­
je  się rabat. (1— 1062).

(N. D. 627). W dobrach należących do JW . 
Ordynata H r. Zam ojskiego we wsi Ham erni 
w G ubernji Lubelskiej Pow ićcie Zamojskim, 
Pan  Xysia Clrych kupiec m iasta  W ar­
szawy założył F a b r y k ę  Papieru ®a 
m aszynie, k tó rą  od dnia 15 Stycznia r. z. pu ­
ścił w ruch i wyrabia wszelkie gatunki P®‘ 
p ieru  na  tejże  maszynie, o czem uwiadamia 
się kogo to może dotyczeć, źe m ożna n a  miej­
scu wszelkie obstalunki robić.

V. 11'ejiuzelbauni,
(1058) Zaw iadujący F abryką .

(N. D. 620). Dnia 24 b. m. i r. w mieście 
Lublin ie s k r a d z i o n e  zostały  m iędzy m- 
nemi przedm iotami:

1. S o l a - W e x e i n a r s  120 p rzez  K antor 
Inform acyjny i Z leeeń A. F u rsz t w w arsza­
wie na rzecz H ipolita  N ie d z ia łk o w s k ie g o  wy­
stawiony. 2. Ren er* na r z e c z  tego^ż S g -  
działkowskiego przez: p. Reng |  nHU na 1QS 
na rs . 40 wydany, ■ kan torze  lo terji
lo te u ę  k l a s y c z n ą ^ /w c i ę ty - .
T, W einera  w L u b l i n i e  wzięty, u s t r z e g ą  
a i e  więc, aby n i k t  powyższych m e nabywał, 
e d v ż  s to s o w n e  ostrzeżen ia  gdzie należy po- 
czvnione zostały i  prócz osobistej stra ty , ża ­
dnej korzyści z tąd  osiągnąć nie m oże, a za ­
razem  uprasza  się o zwrócenie na  te  dowody 
u w a g i ,  od spostrzeżen ia  bowiem tychże zale ­
ży wykrycie kradzieży, w którym  to razie U; 
p rasza  się o udzielenie wiadomości R edakcji 
K u rje ra  Lubelskiego. (1)

W  dru k arn i Rządowej przy  Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Z a  Pozwoleniem  Genzury- D ODA T K K

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


